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Dokonało się w Warszawie dzie­
wo wielkiej wagi. z którego Dolska 
słusznie dumna być może. Okazała 
się w pełnym blasku dobra wola na­
rodu w stosunku do sprawy narodo­
wościowej. Powstanie w r. 186.3 pod 
urósłszy broń przeciwko ciemięż­
com wypisało na swym sztandarze 
słowa: ..Za wolność aszą i wa- 
J>za“ Uchwalenie ^»taw kresowych 
dzisiaj, kiedy Polska własna jest pa­
nią. moc ma w ręku. równy się wpro­
wadzeniu owego hasła w życie. Ca­
ły ‘zresztą tok dziejów naszych do­
godzi. że gnębienie hmych obce jest 
polskiemu charakterowi narodowe­
mu. Sami gorąco zamiłowani w 
swobodach, nie skąpiliśmy ich nigdy 
tym, których związało z nami prze­
znaczenie dziejowe.

Że wrogo dła Polski usposobione 
elementy zajęły wobec ustaw kre­
sowych nieprzychylne stanowisko, 
że dały się nawet po ich uchwaleniu 
unieść aż do kroków, których najła­
godniejsza posługując się nomcnkla 
turą. niepodobna inaczej nazwać, jak 
niepoczytalnymi — to i z ideologją 
i politycznem stanowiskiem tych 
przedstawicieli mniejszości pozostdt 
je w najzupełniejszej zgodzie.

Nie mogło stać się inaczej z 
dwu różnych przyczyn, godzących 
wprost w podstawy znaczenia poli­
tyków z poci ciemnej gwiazdy. Opie­
rających całą swą działalność na 
Prcwokatorskiej agitacji. Liczyli na 
to. że rożdzwięki w łonie stronnictw 
Polskich nie pozwolą na powzięcie 
zgodnej uchwały, którą możnaby u- 
Ważać za wolę całego narodu, a 
tymczasem stronnictwa polskie zno 
w u dowiodły — n.ie po raz pierwszy 
Zresztą, iż w sprawach zasadni­
czych Państwa umieją przecież o- 
trząść się z zacietrzewienia party; 
nego, że więc gra na ich antagoniz­
my obliczona zawieść musi. Już to 
samo popsuło gruntownie szyki pp. 
Chruckim i Paszczukom i jak się oni 
tam zowia. wykazało im bowiem 
>,ad oculos“ na jak kruchych prze­
słankach oparli swe nadzieje.

Drugim takim momentem nie­
oczekiwanym przez nich i niepożą­
danym stały się s*me ustawy. De­
magogia kresowa kombinowała w 
ten sposób: jeśli nawet dojdzie do 
Zgodnych uchwał to skutkiem starć 
bomiędzy stronnictwami, idea prze­
wodnia ukaże się tak obszarpana, 
że nie potrafi zadowolić ani tych, 
Co wybierają sie z daiem, ani tych 
Co mają 'być obdarowani. Będzie 
Więc można dalej za nos wodzić 
lud własny i będzie można skutecz­
ne judzić zagranica przeciwko Pol­
sce. Tymczasem wynik przyniósł 
Coś wprost przeciwnego, Swobody 
^zyznane ustawami kresowemi są 
'fctftyłko oibfite, lecz także realne
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(Telegram własny ..Gazety L\vo\vSkiej“ )
faktu ukrywania się podsadnych w
szpitalu (-była siostrą miłosierdzia)

Pogranicze sow. 12. lipca.
Z Petersburga donoszą: Ogło­

szono już wyrok wojskowego try­
bunału w głośnej sprawie Id izcko- 
tnych uczestników ..kontrrewolu­
cyjnej organizacji szpiegowskiej ■ 
(Przyp. Perl.: O rozpoczęciu tego
sensacyjnego procesu swego czasu 
donieśliśmy w ..Oaz. L\vow.“ ) Na 
rozstrzelanie (bez zastosowania 
amnestii!) Osądzona siedmiu podsąd- 
pych, a to: sędziego śledczego so­
wieckiego .,Rew trybunału’* Kopi, 
dowódcę torpedawca Sawinowa, 
nż. Andreiowa. oficera Ładyge, u- 
rzędnika Wasiljewa, oraz oskarżo­
nych o napady rabunkowe (w ce­
lach kontrrewolucyjnych) Czyżew­
skiego i Korniejewa. P. Skałłnnów- 
nę - - córkę znafiew z czasów ca­
ratu generał-gubernatora w War­
szawie — uznano w-nną zatajenia

i osądzono na 10 lat więzienia.
W  Pctiowsku ostatnio rozstrze 

lano sześciu marynarzy z floty bał­
tyckiej pod zarzutem propagandy
3ntvsow:eck'ci, W  Terskm obwo­
dzie skazano na karę śmierci na- 
c ze kitka wydziału mobilizacyjnego. 
..zasłużonego" komunistę Jarcewa, 
dwóch lekarzy oraz, siedmiu innytSt 
urzędników' tego komisariatu, a to 
za pomoc dana za łapówki pobo­
rowym 'ir uwolnienia sv: od wojska.

Równocześnie do sUł osób ska­
zano ra długoletnie więzienie za 
danie 'tych łapóweik. przylepem — 
rzecz charakterystyczna — zwol­
niono od odbywania kary wszyst" 
kich tych osadzony-ii. którzy po­
chodzą :7. klasy robotniczej, albo 
włościańskiej.

i ściśle określone tak, że bardzo tru­
dno będzie odtąd wmawiać w lud­
ność kresową, jakoby Polska zasa­
dzała się na ich krzywdy. Odpad­
nie zaś całkowicie możność wpro­
wadzania zagranicy w błąd „zaja- 
wami'* o wszelkim terrorze, o uci­
sku, mniejszości narad, bowiem o- 
trzymały z rak Polski więcej, ani­
żeli zagranica „wywalczyć" im 
chciała traktatami. Nie 'potrzeba br­
io w tym celu żadnej nawet walki. 
Dobra wo'a -nasza sama zdobyła sie 
na akt, w którym tkwi przeko­
nywujący dowód, że nie myślimy 
o krzywdzeniu nikogo pod swa 
strzecha, że dobro mniejszości na­
rodowych leży nam na sercu tak 
samo .iak własne.

Pozostaje wszakże trzecia jesz­
cze przesłanka wicbrzycietskich 
planów i ona to pospołu z tamtemi 
odbiła się w zuchwałych prowoka­
cjach, za których widownię kreso­
wo' agitatorzy, korzystając z niety­
kalności poselskiej. Sejm sobie o- 
brali. Spekulują oni w  dalszym cią­
gu. .iak .spekulowali dotąd, na sła­
bości Państwa polskiego. Pod tym 
zaś względem nie potrzebowali v- 
ciekać się do żadnych wmawiań. 
Trudności, z jakiemi miało Państwo 
do walczenia- sprawiły, że pa nie­
jedno patrzyło sie przez palce, z 
wielką dla ogólnej sprawy szkodą. 
Stosunki na kresach dotąd znajdują 
sie w stanie płynnym. Utarła się 
praktyka, że robił tam każdy, co 
chciał i jak chciał. Nieład admini­
stracyjny umożliwił agitację w ta­
kich formach i takich rozmiarach, 
jakie byłyby a *  do pomyślenia w

państwie, które ma już za sobą pro- 
'e»s krystalizacji. Jeśli zaś. weźmie­
my je-ECze na uwagę, kogo to aa 
sąsiada ma u wschodnich granic 
swych Polska i jak ten sąsiad gor­
liwie wszystkie swe siły wytęża, 
by Polskę podkopać — to jasnein 
stanie sie też. żc wersja o słabości 
Polski ugruntowywała się z dnia na

dzień coraz silniej i żc wyrobiło się 
u ludności przekonanie, jakoby to 
było państwo. które da sobie 
wszystko wydrzeć z garści. Dc 
wydarcia zaś nigdy nie brak chęt­
nych.

W  świetle tych faktów uchwa­
lenie ustaw językowych jest dopie­
ro połową, pracy podjętej przez Pol­
skę dla ubezpieczenia swych kre­
sów'. Wydaliśmy ustawy mądre ? 
zacnym duchem owiane, teraz po­
starać nam się. by wykonanie do­
rosło do idei. Do wykonania więc 
powołać należy czynniki dobrze 
świadome swej odpowiedzialności, 
równie roztropne, iak energiczne. 
1 jedno musi przedew szysitkfem u- 
jawnić się. aby rozgardiasz panu­
jący na kresach powrotną falą 
zmiótł wrogie agitacje i agitatorów 
pierwiastek 'Sity. Tylko ona może 
zachwianą tam powagę Państwa 
przywrócić i ugruntować. ,.SuaviteT 
in modo fertiter in ref* Trzeba prze­
konać ludność kresow a, żc Polska 
troskliwa jest o iei d-Dro matka- 
że jednak nie da drwić ze siebie 
i żadnych wybryków- nie ścleppi. 
Trzeba przekonać pp. Glinickich 
i Ta Paszkiewiczów, że także pod 
tym względem potrafimy ich spe­
kulacjom kark skręcić: po dobremu, 
spełniając .obowiązki , Państwa
wobec ludności, ale gdyby to nie 
pomogło, gdyby liczono padał na 
naszą słałbość. to siła tak. jak na­
kłada się szaleńcowi kartan bezpie­
czeństwa. by przestał być groźnym 
d,!a otoczenia i dla siebie samego.

0 reorganizację Tyiocz. Wydziału samorządowego.
GENEZA TYMCZ. WYDZIAŁU SAM ORMD — BRAKI USTAWY Ź 
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REORGANIZACJA?
Z l- sfer dobrze poinformowanych 

otrzymujemy następujące wyjaśnie­
nia. udzw icreiedlajace zapatrywania 

• kół miarodajnych w Warszawie na 
sprawę reorganizacji Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego, objętej 
Wstępem D. I. 4 projekfit nowych 
pełnomocnictw Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Lwów, 12. lipca.
Tymczasowy Wydział Samorzą­

dowy został utworzony ustawą z 30 
stycznia 1920 r. (Dz. Ust. Nr. II poz. 
01) w miejsce Sejmu i Wydziału 
Krajowego b. Królestwa Galicji i Lo­
domerii z Wiclkiern Księstwem Kra 
kov,.skieni, które to władze stanowią 
ce najwyższą instancję .autonomii' 
krajowej stały się w Państwie Pol­
akiem, jako takie, zbędne. Dlatego

też powołaną ustawą przekazano 
wszelkie prawa i obowiązki tegoż 
Sejmu Państwu Polskiemu, a cały 
majątek., który znajdował sic Pad za 
rząucin Sejmu, względnie Wydziału 
Krajów., uznano za wyłączną w ła- 
siiośj Państwa Polskiego, które na­
wzajem objęło wszelkie zobowiąza­
nia i długi kraju Galicji. ■ ..........

Mimo tak jasno postawionej za­
sady prawnej, nie zabezpieczyła li­
sta w a Państwu dostatecznej możno­
ści opieki nad tym majątkiem. Za­
rząd bowiem ma.iatku krajowego, 0~ 
rzeczifictwo we wszystkich spra­
wach należących dotąd do kompe­
tencji Wydziału kraj. oraz wyko­
nywania wszystkich innych agend 
tegoż Wydziału zastrzegła ustawa
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Tyms sa&oww&u '* jMziaiowi Samo­
rządowemu, który ma te agendy 
sprawować, a i  do cza su- wprou adze 
Jliti jednolitej adnrrństraeji w Rań- 
stwie i- zorganizowana ckl samo­
rządnych wyższego rzędu C-arno- 
rządów wojcwód/.kich).

Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy składa się z prze-wodniczące- 
go. sześciu członków i trzech za­
stępców. Prze- v ̂ dmczacego mianu­
je Prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek Ministra spraw wewnętrz­
nych. ucitwaitiny przez Radę Mini­
strów; członków zastępców wy" 
działu wypiera Sejm na propozycję 
Rządu.

Ustawa zastrzega dalej, iż wszy­
stkie pućńeranc dotychczas dodatki 
kr3 iou e od podatków i wszdkic o- 
plaiy kra owe wpływać będą wpra­
wdzie na rzecz Skarbu Państwa. 
a’e na rachunek wydatków. Dołą­
czonych spełnianiem przez Tym­
czasowy . Wydział Samorządo­
wy zadań mu przydzielonych. Po­
dołaniu i ustawa o tyinczasowem 
uregulowaniu . finansów ' komunal­
nych z 11. sierpnia 1923 r. (I>z. Ust. 
Nr. 9-1 w r .  7471 przekazuje p rzew i­
dziane tam dodatki wojewódzkie 
do rodatków gruntowego i prze­
mysłowego w wysokości 10 proc., 
oraz podatek wojewódzki od wy­
szynku i drobny i sprzedaży trun­
ków na pokrycie wydatków' Tym­
czasowego Wydziału Samorządo­
wego.

Tjunczasowy Wydział Samorzą­
dowy obowiązany jest przedkładać 
Sejmowi preliminarz dochodów j 
wydatków'.

Zaznaczyć w reszek- należą. żc 
na mocy powołanej ustawy wszy­
scy stali funkcjonariusze Wydziały 
Samorządowego start się funkcjo- 
aanusśhftri- -paftstwmwymi.

Prz^fóżony Sejmowi tuidżet 
'WŚfifzia ?u Samorządowego na rok 
1922 i prowizorium budżetowe na 
'rok 1923 nie zostały konstytucyjnie 
załatwione. Budżet na rok 1924 zo­
stanie przedłożony po zatwierdze­
niu go przez Rząd.
. Na, pod-tawie /powołanej ustawy 
i wydanych na .lej podstawie rozpo­
rządzeń Ministerstwu spraw- we­
wnętrznych, mocą których przeka-

Stosunek Foisli do L.gi b r o d ó w .
TENDENCJE ROZWOJOWE POLSKI LEŻĄ NA JEDNEJ DRODZE Z 
LIN JA  ROZWOJOWA LIGI NARODÓW'. Z COI YCHCZASOWE- 
UO KL1JENTA POLSKA WINNA SIE STAĆ WSPÓŁGOSPODARZ! M

Warszawa. 11. l;;>ca. (Teł. G. L.)
Ljc-Iegat polski do logi Narodów p, 
Aleksander Skrzyński wygasił it). 
bm. dla grona wybitajJi polityków 
zaproszon: cii przez redakcje .Przo 
glądu W 'eczoiTiego'’ streszczony po 
trtże-j referat o stosunku i-h-l.-ki do 
L'gi Narodów; Polsku iJfcpódlcgła i 
Liga Narodów powstały w tym sai- 
inytn momencie wielkiego przełomu 
dzi< jow-ego. Tendencje rozwojowe 
Polski oparte na naszej tradycji i re­
alnych warunkach politycznych !e- 
żą na tej samej drodze, na której 
znajduje się linia rozwojowa i za­
dania Ligi Nar. Ocena przez społe­
czeństwo polskie Ligi Narodów jako 
czynnika nam nieprzyjaznego ope­
ra *tę na iiiezin iomyśc: rzlezywi-
siyct .stosunków w kiuic ulgi Tui ra­
dów i jej orgaPów wykonawczych, 
iako też .specyficznych stosunkach, 
klóre się wysya#>J.\- między Pol­
ską a Ligą Narodów w pzasc pow-

stawSbia granicy polssiej ota" licz­
nych starć i .-.porów, Vv obecnie za* 
ricowuiacyni się nowym ukladz.e 
stosunków pbiitj cznych w Europie 
takt przyjęcia luo ińeprzy jęcia przez 
Polskę czynnego udziału w pracach 
Ligi Narodów, uzyskania dla głosu 
polskiego w Lidze Narodów poważ­
nego znaczenia, wprowadzenie przed 

•naw twej] polskich do organów wy­
konawczą ch Ligi stanowić będą w 
bardzo dużyni stopniu o znaczeniu 
Polski na terenie Światowym. 2 do­
tychczasowego kbjeuta Ligi Naro­
dów Polska w inna się stać jej św ia­
domym współgospodarzem. Niema 
mowy o tern. aby Liga Narodów Gaj 
rala się zająć nuełsce nad-państwa; 
Liga powinna się stać trybunałem, 
wobec którego wszystkie państwa 
są równe i przed którym wielkie i 
małe państwa mogą mówić •>? mnę 
prawa i sprawiedliwości i w mię 
opartego na nich pokoju.

za no niektóre agaidy dawnego [ spraw należa • utrzymanie b;ura sa
W ydzia łu  'krajowego w łaścśwym 
Miiristetstyurn, należą dzisiaj do 
tym czasowego W y d u i lu  Samorzą­
dowego następujące spraw y: nad­
zór nad gniiiuaiiń i powiatami M ało­
polski. zarząd dróg wójew ódzkUi 
i nadzór nad drogami po-wiato wem-i 
i gnyniiemi. sprawy melioracji i po­
pieranie budowli wodnych, konser­
wacji dróg i mostów krajów;, cii. ti- 
trzyniamc sześciu szkół roint-czycli, 
nieprzejytych przez Minpisterstw o 
roJuictwa., popieranie rękodzieł i 
OKtcinyijo ,przez utrzymanie patro­
natu krajowego rękodzieł i drobne­
go przemysłu, nadzór nad spółkami 
roi u i em u  i i w 1 eszeię skrawy sani 
tarne, które noski.y z powrotem 
przekazane Tymczasowemu Wy- 
d z i a RAv i S a i u ur z; i do w e 111 ;i. po c /. ftw • 
szy od I. stwcznia roku 1924 (roz­
porządzenie M iuijtra spraw we- 
wnętrzn.ycli z 1Ń. grudnia 1923 r. L 
Pr. 13714) -■ do t y j !  ostatnie!)

nitarnego przy W : J/talc Samofzą- 
dowytii .s-ztłtala powszechnego we 
Lwowie i Krakowie, zakłady dla 
umysłowo cborj ch w iK.ul.parkowk:
i Kobierzynie, koszty leczenia ubo­
gich w szpitalach powszechny ch na 
prowincji, oraz- kotftly leczenia o- 
błąkanych. przynależnych do Mało­
polski, a leczonych w zakładach 
krajowy ch pomorskich i poznań­
skich.

Z powyższego 'wynika, żc T j  ni- 
ć:(8|ow M ydziSt Samorządów y ; 
działa w" .sposób prawic z-pipetnic od 
Paijstwa niezależny, gdjż i-ugeren- 
cia Sejmu i Rządu sprawadza się 
tylko do mianowania członków W y­
działu Samorz. i zatwierdzania je­
go budżetu. Natomiast ustawa nic 
dno .uidrycli praw do kontroli wy­
konywania budżetu, a w rwezegól- 
ności nie daic podstaw do zastoso­
wania przez władze państwowe Ko­
niecznych oszczędności.

Tym cza>bw" budżet Tymczaso­
wego M?yd2Pału Samorządowego 
przewód u je na wszystkie w ydalin  
bez wydatków, sanitarnych na r» 
i924 okrągło 4,900.001) złotych, a 
dochody z wymienionych wyżej 
danin publicznych, aczkolwiek I ® l i  
minowane przez Tym c a; owy M y- 
d-.;af Sam orządowy w k lo c ie  wy- 
starczrfąccj na pokrycie w \ datków, 
w rzeczywistości nic v, ;j sta-rczałjjS 
na ten c ^ r a c .  iż. Rząd byt wrm* 
s;o :iy  udzielić T Jn flBSsow cinu  V- \ 
działowi Samorządowemu r ł i  po­
krycie wi»datl.;ów w jego admini­
stracji (he/ł ' w y ją tkó w  fi a 
ctwo) zaliczek, luórc w czasie ód 
stycznia d.« scm a czerv ,..,i. Vj2 1 r 
wyniosły 1,512.bod złots wiu

Budżet Ti'Rci asowego Wydziału 
Samorządowego przeciążony jfst 
wydatkami osohow cmi.. które dzi­
siaj wyno iżą przeszło 29 pre ergó- 
hi wydaikóv.'. podczas gdy v-y datki 
osobowe h. W\ du aiu K"aiiyo ego 
wynosiły v  Noku 1913 zaledwie 
35 prc. całego l udżetu. T. \\. ś 
preliminuje 1' słój.tgfdAśd ua rok 
l924 — 35-2 ui^ę'dulków i fcl tunkcjc 
narjuszów niższych, podczas gdy 
stan fakteczny v \ no. ;! z końcem 
roku 1923 — '&? urzędników i 54 
fuitŁ:d-onur?usz»w niższych. Przy­
czyna tak nadmiernego stjMa'- 
czebnego funkcjonarjusitów tltwi w 
tern, żo T. M . s. mimo znakomite­
go Ziiiniejszeuia agend, nic przy­
stąpił dotychczas do wydatnej rc- 
dukdi per/ouulii, ani leż do reformy 
n\\ ej biurowości ji adminls-tro c;'. 
która odbywa sic nada! w sposób 
przestarzały i nieodpowjadajucy 
z ni: en i ornym warunkom, a Rządęjw’ 
nic przysługuje :ak dotychczas — 
żardinc prawo da zarządzeni* bd- 
po\i ied-nich zmian,, miuro. iż-s-s-Tem 

1 len odb ia się ujemnie na h'karbie 
| Państwa.
| Dlatego też jest rzeczą niejijęd- 

ną Iprzę.pro'v\ adzeme reorganizacji 
i 1’. W. S., która mus dotyczyć 
| przedewszystjriein zapewnienia Rzą 

do-wi odpowiedniego upływu ua iza- 
rząd majątkiem krajowym, iako 
majątkiem państwrą ym, na zmia­
nie spe .obu urzydowanóa T. W. b.. 
a w związku z tern na wydatna, re-

T r o f i^ ^ t e r a ^ k iT .

MAR.JA KAZECKA.
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Teodor Józef Konrad
KGRZiTIIOWSKI

(Dokończenie).
Dola ich jest wyjątkowa i jedyna, 

a nade\vs£ystko icn własna da wie 
.kuiistą dziatwą, morza pełnego ta­
jemnic- Kochaja morze i kochają 
swoj okręt. — Piękny jest i ma pe­
wną słabą stronę, która jednak i e 
.umriefcza ani trochę ich miłości. — 
Podziwiają głośno jego zaloty, 
przechwalają siłę niemi eden przed 
drugim, jak gdyby byl ich własną, 
osobistą- zasługą, a. świadomość je­
dynej jego wady kryją w niilt eniu 
na drre głębokiej miłości. — Na u- 
wagę kucharza ...starego Allduja“ , 
i t  w któreiś podróży gotów ich 
wszystkich zatopić, odpowiada je­
den 7. nich; ,AV kuzdj-m razie ci, 
którzy to u.iyzrt- nie będą mogli o 
tern opowiadać.“  -- Gdy oficer w 
czasie tticpbgydjŁ, obejmuje na pu- 
:iela<teie wartę i wykrzykuje pierw- 
sży ostry rozkaz: „Gotój się!
Baczność!" wtedy trzeba widzieć

tych ludzi, jak stw.c 'zwartem r>;i 
rufie pogotowiem p.ddwią-:. sta 
ttk. „Oczy ich mrugają w wietrze; 
na ogorzałych twarzach kropli sic1 
wodą morska bardziej słoną i |ir- 
dziej gorzka ud judzkich łez: prze­
mokłe brody i v a.-.y zwieszają sic 
w pasmach, ociekając, podobne do 
morskich wodorostów. — Przeobra­
żeni fantastyczne, w wysoMch bu- 
ciskach, w hełmowych czapkach, ko- 
ty.szą się niezgrabni, ,kztyw ni i pę­
kaci w swych lśniących gumach-, 
wyglada-ją, jak załoga cudacznie 
przyodziana do jakiejś awanturni­
czej wyprawy z bajki.**

świetne są ich rozmowy — W 
dyskusji na temat dżentelmenów 
wygłasza- Charley takie na przy­
kład zdanie: — --O dżentelmenach 
to ja więcej w-jem, niż wy wszyscy 
.la żyłem z nimi zapanbrat...—Czy­
ściłem Im buty” .

Teodor, Józef, Konrad Kor e- 
iławski ‘zajmuje obecnie ®wio 
z iiajwjtbit.ruejszj.ch stanowisk w li­
teraturze angielslć.cj i iest autorem 
następujących dzieł; ..An Outcast 
of che IsJands „The Niggcr hi Uie 
Narcissus“ , „Tales of Nwrest‘, 
.JLord Jim’1, „Y-outh*, j^Nostro-

| nio” , „Ty.phoon"’. „The Secret A* 
j gem”, „A set of six” . ..Urtkler Wc 
! stern Lyes” , „Twixt Land and Sea‘ 
i „Chauce” . . Victor' m „Śliadow-- Li- 
i ne” , „1 lic Arrow of Gołd", ,,Rcs- 
j cuc ‘, ..The Mirror of tlie Sea“ . ,.So- 
■ ne Reminisceitces“ , „Notes ou Life 
and Lettors" i ..Romance"' pisany 

i do spółKi z {''ord Huc-ifcrem. 
j - ..Odkrycie11 tego znakomitego 
■ Rodaka i przyswojenie go lileraru- 
I rzc polskiej, w szeregu doskona- 
! łych tfórnaczeń dokonaiu ch przez 
t> k wybitne siły literackie jak: Wy- 
rzykowski, Lemański, Horzyca i Za 
górska — mamy do zawdzięczenia 
Aeiomskiemu. l eniu też znakomite­
mu autorowi zawdzięczamy stu­
dium k.y tyczne o Korzeniow'- 
skim, najbardziej wyczerpujące ze 
wszystkich. Jakie istnieją w języku 
polskim, opracowane na podstaw fe 
żmudny wyszukiwanych .aródel 
przeważnie angielskich.*Z prac bio­
graficznych angielskich o Korze­
niowskim. których jest bardzo wic­
ie. na specjalną uwagę zasługuje Ri­
charda Curie „Joseph Con.rad‘s stu 
dy", z której też głównie czerpie 
Zeromslci.

Najlcpszern dziełem Korzeniow­
skiego jest „Murzyn z załogi Narcy­
za" — „niespokojny epood z życia

kilku ludzi, którzy nigdy do' giosu 
nie dochodzą"’ — napisany na mo­
rzu, a drukowany w r. 1897 w „New' 
R.cview‘‘ przez Mcnlcya. Korzs- 
niowski napisawszy je, przestał być 
marynarzem. 1 diaicgo dzieło tto 
jest zarazem najdroższem dia auto­
ra. — Oto posłuchajmy. co o tein 
mówi;

„Drogim mi bardzo Ust ten, któ­
rego zwiemy „Murzynem” w mo- 
jeni kółku rodzinnem i wśród przy­
jaciół. Albowiem książka snującą 
się w okół jego postaci, jest dzie­
łem. na które można snę zdobyć raz 
tylko jeden w życiu. Ksaążtei ta sta­
nowi o mojej wartości - m<«że nlf 
iako powieściowi",av za. ałc .lako ąr 
tystjr, dążącego do nez wagłednei 
szczerości wy,razu. Jej k«ptici to 
Iwłd gięcokiej. w lenie.i małości, zło­
żony okj‘ętam, żeglarzom, wichrom 
i niezmiernym obszarom rnórr. tym 
rzeźbiarzom moie: młodości, towa­
rzyszom najlepszych lat mego ży­
cia. Gdy napisałem ostatnie wyraey 
tej ksjajżki. świadomość diikoiwuo* 
go zadania przepełniła rrą dusze 
i zrozumiałem, żc rozstanie moje 
z morzeni jest meosbcołalnc. żc oo- 
tąd przeznaczono mi być p*a- 
rzern".

 O----



„GAZETA LW OW SKA’’ z dfiia 13. li-pca 1924.

osobowej, na daftafem zumiej 
szen/iu tych agend T. W. S„ które 
dziśaj już nie są potrzebne Iud 
fcogą być znacz-nie taniej wykocta- 
r - przez istnifciący persona! władz 
Państwowych.

Natomiast główna działalność T. 
■W. S. powinna być sk on centrowa - 
na w kierunku nadzoru nad gmina­
mi i powiatami w Małopolsce, nad­
zoru mani szpitalnictu eTn. którego 
Wydatki preliminuje T. W. Sł na 
rck 1924 w. kwocie' 6.S24.643 zło­
tych, (właane dochody szpitali 
L105.613 złotych, niedobór 5,719.030 
złotych).

Niedobór ten pokrywa — jak do­
tychczas — zaliczkowo Skarb Dań- 
stwa i tak udzielono na celc szpi­
talnictwa od stycznia do końca 
dzerwca zaliczek w łącznej kwc- 

2,666.365 złotych. I tc zaliczki 
^dą mogły być pokryte z docho­
dów podatkowych T, W. S. tylko 
wtenczas; jeżeli zostaną zńjniefseo- 
ne Tego .wydatki administracyjne, a 
równocześnie będzie pnze prowa­
dzona reforma administracji szpital­
nictwa w Małopolsce.

&R. K IEP NIK TRZECIM WICE- 
PREZESEM KLUBU P. S. L. 
Warszawa, 11. łipca. (Te!. Ci. L.) 

Wczoraj uzupełniono prezydium 
-łubu „Piasta“ przez wybór p. 
Kiernika III. wicerpezydentem. W  
skład zarządu partji wszedł rów- 
r“ eż p. Marjan Dąbrowski.

Z KOMISJI* SEJM OWYCH.
Warszawa, 11 lipca. (Tcl. O. L.). kp-

misje skart-f-wa i budżetowa przystąpi­
ły  dziś do 3-go czytarua projektu usta- 
y y  o pełnomocnictwach. Sk«es’ono art. 
a u pcw ażniający rząd do zrn-uity gia- 
d;c wc.jt » ćdztw. o n z  ait. ) d itvczący 
r«dufccif pensji urzędniczych. lozusia- 
łe artykuły ustawy D.-zyłetu bez zirua- 
T:.v. Art. IÓ i I I  z drobceui. poprawka­
mi. ___

Na posiedzeniu komisji administra- 
' ^Inej uchwalono odroczyć do roku 
Przyszł. wvborv uo ciai samorząćo- 
wVch b. dzielnicy pru-kicj.

Na posiedzeniu kopisji skarbowej po 
referacie p. Chełmońskiego przyjęto 
Piojekt ustawy o obniżeniu optat aliena- 
cyjnycti od sprzedaży nieruchomości z 
6 na 4%.

d e  r o o u e b r u n e .

... „DLfl HONORU1'.
Przekład* francuskiego K. R.
Na terasie eleganckiego między- 

"arodoy ego hotelu w Nizzy siedzia­
no trzech mężczyzn: hrabia Biagliip- 
ni‘> Berthier, ajent giełdowy i miljo- 
tłer amerykański J. W. Evans.

Rozmowa toczyła się na tle nie­
dawnego pojedynku, jak' odbył się 
^Ba/ryżu, z dość błahego powodu. 
J wiedynek — to temat zawsze in- 
kresttj.ący dla mężczyzn — -jak 
^bigóle wszelkie kwestje fcwaląza- 
n® z honorem.
■ "  A czy rzeczywiście sadzicie 
®*tlOwie — wmięszał się do roz- 
^ °1 p  milczący dotąd mr. Evans — 

honor Jest zawsize zaletą?
Stanie to s:potkało się z gorą­

cym protestem Francuza i Wł-ocha.
~~ Bo, widzicie panowie — 

ciĄgnął dalej Amerykanin — byłem 
^obiścjie świadkiem dramatu, w 
którym honor, mjylnie pojęty, uwa- 
23 ó rmrsfałem raczej za głupi prze- 
5Hd, jeśli hic za wadę.

Proszę, zapalcie panowie świe

Z obrad Sejmu.
Pisrwszy budżet Rzplltei uchwalony!

WYDATKI WY NOSIĆ BĘDA U90,985.843 ZŁOTYCH. — DOCHODY 
1.422,713.827 ZL. PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA. ..'SEJM DO­
KONAŁ W IELK IE J RZECZY**. — DROGA, NA KTÓRĄŚMY WESZLI, 
JEST  DOBRA I JEDYNIE WŁAŚCIWA. IZBA SPEŁNIŁA SWÓJ O- 
BOWIĄZEK. PRZYJĘC IE USTAWY O UREGULOWANIU STA­
W EK CELNYCH. — O ZNIESIENIE OGRANICZEŃ WYWOZU PRO­

DUKTÓW ROLNYCH.
Warszawa, 11. lipca. (Te!. G. L.)

Po krótkim referacie pas. Diaman- 
da przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o poborze ' przez 
Państwo akcji nowych emisji.

Następnie pos. Konopczyński re­
ferował ustawę o przedłużeniu da­
wnego trybu egzaminów w szko­
łach akademickich oraz ustawę o 
środkach od orzeczeń i zarządzeń 
władz szkolnych. W  pierwszej u- 
stawie idzie o przedłużenie dla stu­
dentów, którzy rozpoczęli studia 
przed 15. września 1922 dawniej­
szego systemu egzaminów, do 15. 
w.rześnia 1927, druga ustawa prze­
pisuje 14-dniowy termin wnoszenia 
skarg odwoławczych przeciw za­
rządzeniom .państwowych władz 
szkolnych i nakazuje władzom od­
woławczym rozstrzyganie sprawy 
do 6 tygodni, zezwalając tylko w 
■wyjątkowych wypadkach na prze­
dłużenie terminu rozstrzygnięcia.
Obie ustawy przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Następnie po głosowaniu nad 
ustawą skarbowa na rok 1924 
w związku ze zmianami przepro- 
wadzonemj w poszczególnych 
częściach budżetu wprowadzo­
no zmiany liczbowe w trzech 
pierwszych artykułach ustawy. 0- 
stateczuii. ustalono wydatki zwy­
czajne na rok 1924 na sumę 
1.256,133.192 złotych, nadzwyczajne 
zaś na 234 552.451 złotych, razem
1.490.955.643 zł. Dla przedsiębiorstw 
państwow ycb ustalono rozchody 
zwyezaji c na 956.639.000 zł., na nad­
zwyczajne 101.321.650 zł., dla mono­
poli zwj czujne na 131.170659 zł. —
Dochody zwyczajne w administracji 
preliminowano na 859-991.432 zł., 
nadzwyczajne na 374.042.603 zł. Do­
chody z przedsiębiorstw' i monopo-

ze cygara — a opowiem to nie­
zwykłe zdarzenie.

„Nie zawsze, moi panowie, by­
łem milionerem —• nie zawsze na­
wet inosiłem moje obecne nazwisko. 
Za młodu nazywałem się iin-aczaj; 
później dopiero zmieniłem moje ro- 
dewe nazwisko, które mi nie doga­
dzało. U nas, w Ameryce, takie rze­
czy na porządku dziennym.

Nie będę opowiadał panom o mej 
przeszłości, której i sam sobie 
przypominać nie lubię. Podobną 
ona była do przeszłości każdego 
przeciętnego ..buskie jmana“ — ani 
lepsza, ani gorsza od innych.

Opowiem panom tylko jeden e- 
pizod z megb żyGfeH który mi się 
przypomniał z okazji waszej dyspu­
ty o honorze.

Epizod, który był punktem zwrot­
nym w mem życiu. A'bohaterem 
był człowiek z waszej klasy, Eu­
ropejczyk.

'*■
Przed yakiemi: dwudziestu łaty

v. -szyscy ludzie ogarnięci gorączką 
złota, jechali do Kanady —■ gdwic 
złota było w bród — zwłaszcza w 
okolicach Yukonu i Klondyke.

W  tym czasie liczyłem lat trzy­
dzieści. Pochodziłem z ubogi-ej ro-

lów na 188.679.742 zł., razem więc 
wynoszą dochody 1 422.713.827 zło­
tych. Ustawę skarbową przyjęto w 
trzeciem czytaniu.

Przy tej okazji wygłosił Marsza­
lek dłuższe przemówienie, zazna­
czając. żc Sejm dokonał dziś wiel­
kiej rzeczy, bo uchwalił pierwszy 
budżet Rzeczypospolitej. Po pięciu 
latach weszliśmy na drogę prawo­
rządności i gospodarowania z ołów­
kiem w ręku. Nic umniejsza znacze­
nia tego faktu to. że budżet ten obo­
wiązywać ma tylko na rok 1924. 
Zasadnicze znaczenie dzisiejszej u- 
chwały polega na pr etamaniu do­
tychczasowego stanu, z którym 
wszyscy po trochę zaczęli się go­
dzić. Dzisiaj sama myśl o tern, że 
■moglibyśmy wrócić do bczplanowej 
gospodarki, wydaje się czemś o- 
patrznem, a nawet czemś zdrożnem. 
Dalej podkreśla Marszałek zasługi 
komisji budżetowej i jej przewodni­
czącego, oraz wielką prace Sejmu, 
której dokonano w ciągu niespełna 
dwóch lat. Jeżeli to podnoszę — po- 
,wiedział Marszałek — to nie dlate­
go. any chwalić Sejm, lecz ma to 
raczej na celu względy wychowaw­
cze. U nas jest jeszcze dużo pierwot­
nego (anirnalistycznego) poglądu na 
spraw/y państwa. Fam. gdzie działa­
ją naturalne przyczyny i prawa, my 
dopatrujemy się szczęśliwej ręki. 
Tam, gdzie trzeba naturalnego i 
długotrwałego wysiłku, lubimy do­
patrywać się i oczekiwać cudu. Jest 
to pogląd niesłuszny i niebezpiecz­
ny nawet dla tych, którym w pew­
nym momencie mógłby być osobi­
ście miłym.

Pierwszym i zasadniczym wa­
runkiem naprawy skarbu i finansów 
jest powiększenie dochodów z jed­
nej strony, a oszczędność i plano-

dzipy emigrantów szkockich, osie­
dlonej w Montreal. Próbowałem 
kolejno wszystkiego:- sprzeda wa­
lem gazety, czyśctiłeni buciki, by- 
iern chłopcem przy windzie, po­
sługaczem w barzc, wreszcie dosta­
łem się do Banku na praktykanta. 
Skusiło mię złoto w Klondyke — 
postanowiłem jechać tam. Pojecha­
łem z całą partją poszukiwaczy zło­
ta. Zamieszkałem w Da wson-City, 
stolicy tej iprowincji. W  ciągu pierw 
szych dwóch łat pracowałem kolej­
no w kilku przedsiębiorstwach — i 
przez ten czas udało mi się zebrać 
niewielki kapitakk. Otwarcie pa­
nom powiem: nie byty to żadne o- 
szczędnrści, lecz poprosiu plon 
mych systematycznych kradzieży. 
Do tam fudze mają swoją odrębna 
zupełnie moralność. Kio nie szuka 
złota na sw'ój własny rachunek — 
stara się zabrać pokryjnmu i scho­
wać jak najwięcej z wydobywane­
go złota. Każdy kradnie i chowa, ile 
tylko 3ię uda.

Kiedy zebrałem już dość okrągłą 
sumkę — îzałaSpilejm do .spółki z driK 
gim kawał ziemi, tak zwany tAm 
„claim“ %— celem eksploatacji na 
własrty rachunek. Wspólnikiem 
mym był I: rancuz, niejaki Allaru —

wa gospodarka z drugiej,strony. —
Sejm uchwalając szereg ustaw skar­
bowych niepopularnych, bu nakłada­
jących ciężary na obywaieli. uchwa­
lając w dniu dzisiejszym budżet o- 
kreślający granice sił państwowych, 
uczynił zadość warunkom. Zape­
wne nie wszystko, cośmy zdziałali 
w tym k'erunkti. jest bez zarzutu, 
już choćby tempo pracy. Niejedna z 
ustaw będzie musiała być zrewido­
wana i poprawiona. Przyszłoroczny 
budżet będzie musiał być wcześniej 
i dokładniej rozpatrzony. Niewątpli­
wie jednak droga, na którą Sejm 
wszedi i po której kroczy, jest do­
bra i jedynie właściwa. O He idzie o 
sanacje skarbu i finansów, Sejm 
spełni! swój obowiązek.

Następnie uchwalono w trzeciem 
czytaniu ustawę o przywróceniu ist­
nienia zgromadzenia majstrów ko- 
miniaiskich. araz ustawy o opodat­
kowaniu spadków i darowizn. Na­
stępnie przyjęto w trzeciem czyta­
niu projekt ustawy o uregulowaniu 
stawek celnych. ŁDlci uchwalone 
wniosek p. Herza i tow. w sprawie 
rewindykacji mienia polskiego w 
Bcssarabji. skonfiskowanego prze2 
rzad rumuński.

Następnie przedłużył p. Stanisz­
kis w imieniu komisji rolnej i dro- 

! żyźnianej szereg wniosków w spra­
wie cen na artykuły rolnicze. Ko­
rni-ja przedłożyła do uchwalenia 1U 
fezolucji. domagających się zniesie- 
ffo ograniczenia wywozu produk­
tów rolnych, z wyjątkiem pasz tre­
ściwych, zniesienia opłat wywozo­
wych od produktów rolniczych itd 
Dalsze rezolucje żądają zniesienia 
ceł wwozowych dla pewnych pro­
duktów, zniesienia systemu koncesji 
przy wywozie jaj i trzody chlew­
nej, stanowczego wystąpienia przg- 
ciw pośrednikom i przetwórcom 
tych produktów w razie podnosze­
nia cen eksportowanych towarów 
na rynku wewnętrznym, zmuszenia 
tych przetwórców do koiitentiffania 
sic zyskami o normach przedwojen­
nych. wyboru komisji dla kontroli 
działalności głównego urzędu przy* 
wozu i wywozu, wreszcie zwrócenia 
uwagi przy ekspercie artykułów 
rolniczych na organizację drobnego 
rolnictvu we formie koooperaeji

choć wiem, że było to tetewisko 
przybrane. Można to było z 
łatwością poznać po jego ua- 
ehowaniu się. eleganckietn obej­
ściu i sposobie wyrażania się. Pra­
cował z dziwną zaciętością: przyje­
chał do Kiondyke, aby zdobyć ma­
jątek. który roztrwonił w karty. Z 
1 alkanicznych jego wyjaśnień wy­
wnioskowałem, że musiał to być nie 
poprawny, nałogowcy gracz, które­
go jedymem marzeniem było zdo­
być majątek i potem oddać sie 
.znów swej jedynej ncmiętnośai. 
Wziąłem go na wspólnika, zachwy 
corny jego upartą, gorączkową, nie- 
zmordowaną praca.

Jalko wspólnik był uczciwym nie­
słychanie — co było tem dziwniej­
sze m w kraju, gdze każdy star: 
się wydrzeć drugiemu jak rrajwkęaej 
drogiego metalu. Nie isikrzyyriz-?! 
mię nigdły o jedno ziarnko złota! 
P.ównie uczciwym był za w kc i w 
grze — jak to zawsze bywa zresztą 
u prawdziwych, nałogowych gra- 
czy, szukających w kartach emocji., 
Tacty grają zawsze -Jealnie uczci­
wie i poprawnie — bo każde s»- 
cherstwo odbierałoby im najwyż­
szą, najsilniejszą emocję hazardu.

(C . d. n .)
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'wytu-órcjsi i ki^dytowfi W ^yśku- 
Sji zabiera i glos f f i y ^  iaowcrny. — 
pocze" i>ch walono wszystkie rezo­
lucje komisji, jak również rezolucję 
posła Huty i jedna rewolucję mniej­
szości, przedstawiona przez p. Som- 
mersiuina a wzywającą rzad do ob- 
nlżenia cel przywupotwcli od arty­
kułów przemysłowych pierwszej po­
trzeby. Na tem obrady zamknięto. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
14. bnv o godz. Ił.,30. Na porządku 
dziennym projekt ustawy o monopo­
lu spirytusowym.

 o-----
0  STOSUNKI GOSPODARCZE 
M lEffiW  AUSTRJĄ A ŁOTWĄ.

Ryga. 11 lipca. (Tel. G. L.). Po­
seł austrjacii przy rządzie war­
szawskim, akredytowany równo­
cześnie przy rządach łotewskim i 
estońskim udzielił w czasie swego 
pobytu w Rydze wywiadu dzienni­
karskiego, w którym wskazuje mię­
dzy innynu na konieczność nawią­
zania stosunków gospodarczych 
między Austrją a Ł > wą podkre­
ślając przytem, że da tego celu 
konieczne jest utworzenie bezpo­
średniego połączenia kol.-jowego 
-enî dzy Rygą a Wiedniem przez 
Warszawę.

 o— ——
KOMITET WYKONAWCZY
III. MIĘDZYNARODÓWKI.

Mofcłrwa. U  lipca. (Tel. G. L ) 
Wybrany świeżo Komitet Wyko­
nawczy 3-ciej Międzynarodówki do­
konał wyborów do prezydjum biu­
ra organizacyjnego i sekretarjattt 
w  skład prezydjum komitetu wy­
konawczego z ramienia rosyjskiej 
partji, komunistycznej I ukraińskiej 
P. K. weszli: Zinowiew, Bucharin, 
Stalilin i Manuiiskij, jako członko­
wie, oraz Kamieniew, Ryków, So- 
Kolnikow i Frumze jako kandydaci. 
Z koffltmistow polskich do órga- 
tiów  Komitelu Wykonawczego nikt 
nie wszedł.

 o--- —*
NIEMCY ROZBIJA JĄ  POLSKIE 

Z GRO WADZENIA.
Królewiec, 11 lipca. (Te! G. L.) 

iW Maimarkt, powiatu sżtumskiefo 
rozbili Niemcy zebranie polskiego 
towarzystwa młodzieży, przyczem 
zastrzelili p. Zofie Czechowską, a 
dwie osoby ranili. Sprawę wytoczo­
no przed sąd w Elblągu. Również z 
.Warmii, Mazurów i Prus wschod­
ach nadchodzą wiadomości. żc 
„łi&imatsdiensF1 i .iStahlhelnU roz­
wijają akcję s-zerszych rozmiarów, 
której celem jest rozbijanie zapomo- 
cą terroru polskich zebrań. Jest to 
'przygotowanie do kampanii wybor­
czej do Sejmu pruskiego, inajacej 
spowodować zmniejszenie ilości zło- 
sow polskich.

— ——o----■*
gponifea fBlegrafitóiia,

_  Polaka d^Tekcja kolejowa w 
Gdańsku komuaikttie o nawiązaniu bez- 
Oodredwej komunikacji towarowe i ko­
lejowej oomiędzy ( idańskicm i stacja­
mi potekiemi z jednej a stacjami ho- 
lerdcrskiem: z drugiej strony.

— W  niedzielę 13. bin. odbędzie s’ę 
w  Paryżu poświęcenie sztandaru zje- 
dwoczanna za-vnt'.rweę> połsL-c-so. Po- 
pofudwiu odbędzie sic pochód przez 
miasto do jędrnej z dzfiłnuc podmiejskich
1 zabawa lodowa. Będą,; to pierwszy 
polski publiczny pochód w Paryżu.

- Izba uchwaliła Bernotowi vołum 
zaufania 247 ytesami przeciw 18,

—  Na życzenie Wtk&z pruskich mini­
ster spraw wpwn. SCerwiK odroczył 
ter mi- w m ó w  uzupełnia ją fW ji do 
parlajpc.-rtu róejmeekieeo na górnym 

.S te n i.  W ybory odbędą się nie 14. lecz 
U. ■« rzekną.

—  Pre*5v<fkmi nkraSńsftioęo komitetu 
^Wkałtewcjfcso uchwaliło przemianować

ty kuł sprawie. stosunku rządu I u- 
meuesu do sprany żydowskiti. Ga- 
zfta podkreśla, że tasania ehrześci- 
itóska demokracja, która skasowała 
min. spr. żydowskich i szykanow ała 
wyraźnie żydów — oheetjie wystą­
piła z proępzycią ponow nego u*wo- 
i zwnfci min. spra w żydów., oświad*

Rzym. 11 lipca 1 lei. U. i..) Na o- j 
.statniem posiedzeniu Rady min. Fe- 
derzoni referował o sytuacji wew­
nętrznej i stwierdził że nastąpiło 
wprawdzie ogólne uspokojenie, lecz 
między skrajnem skrzydłem faszy­
stów a skrajnym odłamem partji ra­
dykalnej może lada chwila dojść do 
starć. Winę podniecenia nanrętności 
przypisuje Federzoni zaciekłej kam­
panii prasowej, która prowadzona 
jest bez żadnego umiarkowania i

Wiedeń, 11. lipca. (Tel. U. L.) 
-.Neuę Freie fcresse'’ z Londynu. YV 
kołach dypiooiatycanycli twierdza, 
że pierwsza część konferencji, na 
której ma się osiągnąć -porozumie­
nie wśród aliantów. odbędzie się 
w Londynie, natomiast druga część, 
na którą według życzenia Angl.i, 
mają też być zaproszone Niemcy. 
ma sie odbyć w Paryżu. Rola Nie­
miec miałaby się ograniczyć do 
oświadczenia sie co do powziętych 
postanow ień, oraz do podpisania l 
tychże.

Berlin, 11. lipca. Cl e!.-O. L.) O- 
rnawiając konferencje Mac Donalda 
z Flerriofem w yrajźa prasa niemie­
cka niedwurznacznie obffwy. iż re. 
zultat tych obrad nie będzie ko­
rzystny dla Niemiec.. ..Deutsche ąilg. 
Zeit.’* pisze, i i|  premierzy angielski 
i francuski rozmawiali ze sobą w ta­
ki sposób, jak gdyby ich suflerem- 
byt Poincare.

Praga, 11. lipca. (Tel. G. L.) U- 
rzędowo dcŁpAzji,: W  ostatnich
dniach odbyła się miedzy rządem 
czechosłowackim a rządami fran­
cuskim i angielskim wymiana zdań. 
co do udziału czechosłowackiej re­
publiki w konferencji londyńskiej. 
Zaproszenie republiki czechosłowa­
ckiej napotkało na formalne trud 
ności, poniew aż nie brała ona u- 
dzialti w wypłatach odssekodowaw-

I nyęb ustępstw. Dziennik stwierdza, 
że powodem radyksJucj zmiany tak­
tyki w stosunku do żydów jest zu­
pełna Izolacja prawicy sejmowej w 
krajo. res< rzeczą charakterystycz­
ną. że żydowskie stery sejmowe 
odrzuedy propozycje ustępstw' czy­
nienie im ze strony Chrzęść. Drmo- 

! kracji.

bez uwagi na skutki, jakie może wy­
wołać. Federzoni postawił wniosek 
przywrócenia ustawy prasowej u- 
chwaionej w r. 1922.

Rzym 11 lipca, (Tel. G. L.) Dzi­
siaj badały władze sądowe generała 
de Bono w charakterze świadka. Ba­
dania trwały 5 godzin i dotyczyły 
głównie prowadzenia śledztwa 
przez - generała w czasie. gdy hy{

FRANCJĄ A ANGLJA.
ozy eh. Z tego powodu wręczył rzad
angielski 8. lipca br. rządową cze- 
chasłowackicmii zaproszenie do po- 
śpedniegb udzidłu w kosiTSrenfcji. .Na 
przedstawiciela Czechosłowacji d-e- 
syshówano londyńskiego posła dra 
Masnyego.

EiałoSród. 11. lipca. (Tej. G. L.)
Na skutek zaproszenia. Jugosławii 
n;t konferencjo londyńska miano­
wał rząd delegatami .swoimi na tę 
konferencję ministra pc*nonic<nego 
w Londynie. Michała GawryłOwi- 
cza i delegata w Lidze Narodów' \V 
Paryżu, Duricza.

Rzym, 11. lipca. (lei. G. L.) A* 
gfcncja Stefanicgo ogiasza naśtęmt* 
jacy komunikat: Ambasador angiel­
ski i pełnomocnik rancuski \vrę- 
czyli. dziś prezesowi Rady mini­
strów M.ussolini'cmu dwde iden­
tyczne noty. które W bardzo szcze- 
gółow-y sposób przedstawiają war­
nik rozmowy paryskiej między Mac 
Donaldem a Heniotem. Rząd wło­
ski iest szczęśliwy, iż może stwier- 
d/ićv że międg y Francją i A ag! ja do­
szło do porozumienia w kwestiach 
sForn.żch. Odpowiada to zasadni­
czej idei planu dziaia*** delegiodi 
włoskiej, który miał być przedea- 
wśony na krmfcronoi icmćyńfitóej. 
aby ttsunąć różnice adar, mietfey; 
obu rząviam: so4us2n®ozymit

CO SEJM  UCHWALI PRZED 
FERJAM I?

Warszawa, U  li cs. .'Tri. G. L.) 
Konwent SenioiOiv us alił, że 3 jm 

.załatwi przed fe: ja mi prr j ̂  k usta­
wy o monopolu spirytusowym, 
oraz proj kt uslrwy o pełnomo­
cnictwach, nadto poruaw,.-; sera- 
cGe do ustawy o obowiązują em 
szeregowych zabezp''C'eniu na 
wypadek bezrobocia. Prcjekt mo­
nopolu sp:ry u ow?£0 wejdzie pod 
obrady 14 b. m. O h  SenŁj ro- 
cz/ni po,uawl-S w przyjętej, osta­
tnio i/stawffe z końcem lipca od­
będzie się jeszcze jedtto pos.edze- 
n i, S sja obecna zakończy sie 
13 b. m.

t — ------- -
RADA PROPAGANDY.

Warszawa. 11 lipcB (Tel. G. L V lś 
t-m. 'tłdbędric sie posiedzeńi» Radw pro- 
P̂ ranc(r>w»j Pr> ;*IVarc'.n postedrema 
przez ministra Zumojskiego nastąp u- 
k™ sb  tuowa.nie Rady. rioczem w ci Ja 
ząrar m  porządek snrawT bieżące. O- 
orólz przedstawLiill 6 dużych ban­
ków tref mię n-.-.zhl w p&sted/.enm !?.?• 
dv 18 delegaiów. .ętprcż*r.iu.iąc.?żch eks­
port fyrl&k; (wegiol. drzewo, zbota. na­
rta, cukier, snrrytus. tkaniny itd.> Tefrn 
samem skeia eko-iomiórna. 
prze/ M.iiłist«rstwo spr. zajr. op ar-i sie 
c-d tą ć b wszystkie grupy .:aintę.,0sV".1 ti­
re w ror* ojh naszego handlu tt.ti. am- 
cznfcgo. P m m  i ks’'ęgaT%two maja 'w 
Rad/ie 8 aasterców-.

— o   -
C H L lB O R O B Y P R / Y ^  iEP- JĄ  DC 

KLUBU U KRA IN .K EGO?
Warszsw-, 11 lipca ‘Tel. G- L - 

Gru aa t.zw. CtiliboroLów w liczbie 
5 członków, która do niedawna na­
leżała na pra-wach autonomicznych 
do klubu Cli. D Duijanow cza za- 
tn.crza — jik mówią pogł sk. ku- 

i luarowe — połączyć się z klubem 
i ukra n kim. Zapytary w tej spra­

wie przez przedstaw ścieli p:asv 
przewodniczący Chlioorobćw kr. li- 
ków oświadczył, Te pogłosLi te: śr. 
przedwczesne,

■ —— -o - ■ *
T A JEM N IC Z E  T O W A R Z Y ST W O  POD 

PRO C H O W N IA  M ODLIŃSKA.
Warszawa, 11 lipca. G d .  G. L.i O- 

sUtn cj nocy w prochowni modlińskiej 
podczas pakowania prochu do skrzyń 
patrol wojskowy na tknął się na grupę 
meżczy/n usiłujących dostać się do for­
tecy. Napistnlcy zasypali patrol strza­
łami rewolwerowymi, które zranity 
etężko Runego z ’ wyS-. iariowców poli­
cji po1ifv9znei. Panujące ciemności u- 
możibwiir napastirkom ucraesikt;. Ś le ­
dztwo w toku.

 o-----
REJESTRACJA OFICERÓW RE.

ZERWOWYCH.
W arsz aw ą . 11. styottna. (Teł G.

L.) Z dniem 31. grudnia. 1924 zam­
knięta będzie deikutywnfe reif-stra- 
cja oficerów rezerwy. Przy tej spo- 
śóhności ministerstwo spraw woj­
skowych zwraca uw agę ' w-sży .■łtkiiń 
tym oficerom rezerwy, którzy Się 
jeszcze nis rejestrowali, że u ile do 
k'ńca b. roku nie zgłcrs*a się w-ę 
wlaśohccj P. K. U- do rejestracji, 
tracą po tym temrape prawo ubie­
gania się o stopień oficera rezerw- 
i z dniem E styczm.i 1925 będą pro-, 
wadzńni w ev denri szeregowych.

 o-----
M O N ETY ZŁO T E  B FD A  B IT E  

W V  ARSZAW 1E.
Warszawa. 11 lipca. (1*1. G. L.)

.Kur Czerw'", dowfadujs sie, że mo­
nety ztoLć bite będą wyłączanie w m *v
nicy warszawskiej i już w jeleni pu- 
stczońc !>ęj { >v tłńeg. Uciocic; złota 
zaę.rarrrcę im  /^ootaed: rrwrporzAfee- 
u.ie MitilstOrstw a skarbu rta mocv Łrtó- 
regó złote monery w-ymreffać bęoŁie
ntożna t\JLo za zioio   ^----.

miasto Efeaw'etgrad tw Zitiowiewsk. i — Na lińii Bukareszt —-Iasby >ń«0io
— Z Buenos Aires dottos-zą. żc San i stacji Stchl bandytów zatrzymało po- 

PaOto znajduie się Moje w rekach po- : etąg kurierski. Bandyci wpadli do w» 
wsianców. jyrćMf wgf^ki. Tc Stany I gonu Im gazowego, zabierając staititąd 
RL (Jtrande i Barana przyłączą się u" i wszystlso co tnoilf unieść z sobą. 
ru.hu |xwstPńczego. ; r" ó—: .....

Łifwa znowu UMw ż^dów.
PROPOZYCJA PONOWNEGO UTWORZENIA MINISTERSTWA
SPRAW ŻYDOWSKICH. GOTOWOŚĆ ZALEGALIZOWANIA ŻYD.
R ad y  n a ró d . -  żydzi o d r z u c i l i  w s z y s tk ie  p r o p o z y c je .

Kowno, } I lipca Ci el. G. L ) „Lic j w aria żydowskiej rady narodowej,
tuvos ZłtKos’* poświęca dłuższy ar- j oraz poc&ynienia żj doituzerefii in-

czając również gotowość z,legaiizo-

£e Włoszech n & s^pło  u s p ^ ]e n ie ?
MIEDZY SKRAJNEM SKRZYDŁEM FASZYSTÓW" A SKRAJNYM 
ODŁAMEM PART II RADYKAINEJ MOŻE LADA CHWIf A 
DOJŚĆ DO STARĆ. L‘ WTNE POON1EXENIA NAMIĘTNOŚCI PONO­

SI PRASA. — PRZESŁUCHANIE GENERAŁA DL BONO.

yzekrn palrcii bezpieczeństwa.

Pod znakiem porozumienia
migdsy Franti? a Anglia.

H f e m c y  s i l n i e  g i r z p i t ę k i e n l .
FW INTUALNE PRZENIESIENIE KONFERENCJI DO PARYŻA- — 
-TOfNCARE SUFLEREM wr CZASIE ROZMOWY HERRIOTA Z MAC 
DC*NALDEM“ . — CZECHOSŁOWACJA W EŹM IE POŚREDNIO U- 
DZIAŁ W  KONFERENCJI. -  WŁOCHY ZADOWOLONE l  Pu  RO­

ZUMIENIA MIĘDZY
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0 pacyfikacj; Earcp? pB łi ło cM -ra liB d it .
W m is iia  not w sprawie Kłajpedy.

KONFERENCJA A AMBASADORÓW CHCIAŁABY POLEPSZYĆ STO­
SUNKI MIEDZY POLSKA A LITWA. SPRAWA NORMALNYCH 
STOSUNKÓW KONSULARNYCH I DYPLOMATYCZNYCH ORAZ 
/ NIESIENIA OGRANICZEŃ EKONOMICZNYCH W HANDLU M IE­

DZY OBOMA KRAJAMI.
Warszawa, II. lipca. (Tc!, G. L.) W  odpowiedzi nadesłał p. Chlą- 

Kuiiieic.nc.ia ambasadorów przęsła- pn.\vskń konferencji ambasadorów w
dniu 7. Hpca notę. potwierdzającą

Z O P E R Y.

(Wybłcp Stanisława Grnsrczrnskisgo 
w „HcjenotacH".)

Lwów, \d. iipcas
W  pajjbowoj par e\celh»nce di a 

tenorów bohaterskich roli Rauta d.e 
N«ifis odniósł w piątek II. ii. m. 
znakomity nasz gość z Warszawy, 
St, ( łruszczyński. ponownie szereg 
sukcesów bardKa po-każnych. Pe­
wnym rod»4jUn Introdukcji" ido 
ł*ich naacaać .niż można ta-k dodat­
nio działające na widzów pora wre- 
nie się okazałej i pełnej dystynkcji 
postadi frgo Rauta. tpizybywraia.ee- 
to w gościnę do Hrabiego de Me- 
vers; , płękna isti-tawc atpŁnida 
Gruszrezyńskiego przyTaonńna.ła nie­
zawodnie star sann habitues teatru, 
jeszcze Skarbków skiego. kreację 
polskiego „króla tenorów1' Mierz­
wińskiego.

Wokalna interpretacja Grusz- 
/czyr|stóc,g-ow'' obfHfe w- mumcrś/Jy/i 
jłhptmnąca słuriiaczorn na ipodsta- 
Mite wspaniałych i uPliejęinie wy- 
ZMSkanych środków' głosowych. u- 
iMuflia je lcze  .fłfe Iporówinranta' Iz 
legendową już obecnie kreacją śp. 
Mierzwińskiego, a gdy chodzi o 
tzcw ność kantyleny tu i ówdzie i 
(źurła&zcza o oparte na pewnej mu- 
Z&fcahiości frazowanie. nwełfaby tu 
mówić nawet o wynikatiącan z te­
go ztstawrenia jnfeemś plus nako- 
rjyść Gnisziczyńskiego. Do rzędu 
twch najszczęśliw szych i porywają­
cych " audytor Tira momentów nie 
mógłbym — co .prawda — zali­
czyć pńerwsłzed arji R a ul a (z kwa- 
rgyssseniem altówki), której nastrój 
i efekty wokalne nia były! w ca­
łości wyzyskane: później wzrasta­
ły natomiast ustawicznie walory rn- 
ferpretactii, Gr-uszcz-yńllkieto i do- j 
biegły do swego punktu kuhnima- 
'yjnego w scenie pojedynku i w 
końcowym duecie iz Walentyna, na­
grodzonym Sjitu zjia st y czny n ń o- 
klatka-mi.

So-liści nasi wywiązali się oneg- 
dai ze swych zadań więcej niż su­
miennie- a wykonanie rtugenotów. 
Pod batuta dyr. 1. Lehrera bardzo 
udatne (pomijając kilka przykrych 
,,niespodzianek wyłaniających się 
z orkiestry) wykazało dowodnie, żc 
wowsk?1 zespół operowy potrafi sic 

dostroić do poziomu artystycznego, 
godnegY- pierwszorzędnego Ra ula.
Óbsada ról nic iriegłh przeważnie | 
żadnym zmianom mimo to zaznaczę 
chętnie wielkie powodzenie znako­
mitej pełnej siły dramatycznej W a­
lentyny (p. Er. Pfatówna) i niemniej 
Poważny sukces p. S. Rotowskiel, 
doskonałej przedstawicielki Malgo- 
r%ry de Tafois. Subtelne opraco­
wanie wokalne partii i umiejętnie 
zastosowana gra sceniczna złożyły 
sic na niezwykle sympatyczną po­
stać hr. de Nevers (p. Z. Dolnicki). 
^udności nieodłączne od wykona- 
nia hdne.i z najtrudniejszych par ty-j 
operowych — Marcelego w ..Huge- 

łnotach’1 — pokonał mimo niektó- 
fYch ni-ąkich pozycyi bareteo nie­
wygodnych dzielnie i dość szczęśli­
wie p. I. Zopoth. Burze blasków 
^'Twołał srebrzysty sopran p. H. 
Lipowskiej, popisującej się w roli 
Bazia Urbana, a partię hr. de St. 
™ys odśpiewał bez zarzutu p. M. 
Martini.

Staranna inscenizacja „ESugemo* 
tów‘‘ i część bale towa w zręcznym 
rkła<fe:,e p. St. Faliszewskiego za­
służyły również na słowo uznania.
\ V  (t. n.)t t ■ > ■ O-—* ■ i

la pi d adresem posła polskiego 
Chłapowskiego w Paryżu w dniu 2. 
Upca br. notę, w której dołączając 
tekst konwencji z 8. maja 1921, za­
wartej miedzy Anglia. Erancją. Wio­
chami i Japonją z jednej, a Litwą z 
drugiej strony w sprawię Kłajpedy, 
jak również tekst zarządzeń prze­
chodnich odnośnie do tej konwencji 
oznanta, żc podpisana konwencja 
mogłaby przyspieszyć wznowienie 
pokoju w Europie wschodniej, a w 
szczególności ustłdenic stosuukó'v 
pokojowych między PolsM a li- ! 
twą. Dalej zaznacza nota, że rządy i 
sprzymierzone chciałyby usposobić i 
rządy polski i litewski do bezzwło- j 
eznego uzgodnienia krokow, zmie- 1 
rzających do polepszenia ich w za- 
jemnych stosunków, a mianowicie 
1) ustalić normalne stosunki konsu- 1 
larne i dyplomatyczne między Pol­
ską a Litwą, obejmujące v zajemne 
uznanie de iurc obydwu rządów. 2) 
nie stosow ać żadnj eh ograniczeń e- 
konnnrcznych w liandiu łącznic z 
handlem tranzytowym pomiędzy o- 
bu krajami i przedsiębrać wszelkie 
możliwe środki, zapobiegające wy­
padkom. podniecającym opinię pu­
bliczną jednego kraju przeciw dru­
giemu. Mocarstwa sprzymierzone — 
mówi dalej nota — są przekonane, 
ża gdyby obydwa rZądy unikając 
dyskusji nad punłiaip spornymi, 
jakie ócl czasu do czasu'wprowadza­
ły niepożądane naprężenie między 

obu krajami, przyjęły wyż wymie­
nione sposoby w duchu pojednania, 
to rozwój między nimi stosunków 
bardziej przy.iaznvch znalazłby w 
nich ułatwienie. Rządy sprzymierzo- i 
ue wyrażają swoje przekonanie, że | 
len akt pacyfikacji znajdzie w r/.ą- i 
dzie połskim całkowite współdziała­
nie i że o ile to jego dotyczy, to i 
rząd ten iest gotów przedsiębrać I

Londjn. 11. Hpoa. ('Del. G. L.) 
Prcmjer Mac, Donald wygłosił za­
powiedziane w- Izbie gmin przemó­
wienie w sprawie konferencji, odby­
tej w Paryżu. Kremjcr przypomniał, 
żc v. inttkło pomiędzy Anglją a *ran- 
cją przj'kire niepor /̂zumienie, które 
zagrażało pracom przygotowiaw- 
czym do konferencji londyńskiej, 
mającej się zająć sprawą wprowa- 
dzenia w życic sprawozdania rze­
czoznawców'. Rychłe rozwiązanie 
tej kwestji jest obecnie bardziej ko­
nieczne, aniżeli było poprzednio. 
Nowe wybory na kontynencie opó­
źniły stfą rzeczy rozwiązanie tej 
sprawy. Przed wprowadzeniem w 
życie pŝ ou -zeczoznaw ców. należy 
ustalić cały szereg szczegółów z po­
śród których część wyonaga obszer­
nego omówienia przy udziak rze­
czoznawców prawa i skarbowuśc-i,

fciclbiór piwy^szej noty ambasado­
rów i zaZriaoza]ąvą. że krok w ymie- 
uiony w' nocie" konferencji ambasa­
dorów znajdzie w rządzie polskim 
całkowite współdziałanie i vx r/ąd 
ten gotów jest przedsięwbrać zale­
cane środki. Dalej prosi not a o po­
danie do w iadomości konferencji 
ambasadorów, że rzad polski oce­
niając intencje skłaniające rządy do 
i dbycia układów w sprawie teryto­
rium Maipedzkięgo, utrzymując 
n\> ói pogląd dawniej sformułowany 
na niedostateczność gwarancji udzie­
lonych Polsce w tych układach, 
przyjmuje do wiadomości notyfika­
cje. V yraża też nadzieję, żc głó­
wne mocarstwa sprzymierzone. p«>d- 
pisinąee i gwarantujące te układy, 
zdołaja przez swą stanowczość o- 
siągnąć kompletne i realne wprowa­
dzeni 1 ich w  życie, stosownie do u- 
prawTidonych interesów Polski. Co 

! sre tjczy stosunków polsko-lrtew- 
| skich. to rząd polski dał wielokrot- 
! nie dowody swoich intencji pokojo- 
j v, ych i swego usposobienia nojed- 

ilawczego względem Lii wy. Pożało­
wania godne naprężenie uczuć, 
trwające ciągle miedzy Litwą a 
Polską, nic wyphwa bynajmniej ze 
sporu między tymi dwoma krajami, 
którego przedmiot nie istnieie już, 
ani prawnie ani iaklyc/nje. lecz z 
kampanii, prowadzonej przez pewne 
środowiska litewskie: ze swej stro­
ny jest rząd polski szczęśliwy ze 
stwierdzenia ścisłej zgodności poglą­
dów' swoich na sposoby polepszenia 
stosunków polsko-litewskich z zale­
ceniami w' tym względzie rządów 
sprzymierzonych i wyraża goto­
wość, o ile to jego dotyczy, przyjąć 
bez zastrzeżeń te zalecenia.

 o -

Kwestia pożyczki me może być 
i ozstrzyguięta przez zapewnienie
osób. które zgodziłyby się na .iej u- 
dzielenie, że kapitał ich nie bedzie 
stracony wskutek akcji poktycznej 
lub wojsKowej rządu niem. lub so­
juszniczego. Rz.td angielski pragnął­
by, aby delegat amerykański b̂ al u- 
dział w pracach, dotyczących ww-J 
konania planu rzeczoznawców, 
sfzegł interesów kapitalistów i 
był rzeczoznawcą w sprawaehj 
związanych z odszkodowaniami. 
Przedstawiciel Ameryki miałby oo- 
jąć role arbitra w razie, gdyby ko­
misja odszkodowań nie powzięta 
jednomyślnie deĉ rzji. Rzad franc. 
wyraził życzenie uzyskana pewne­
go okresu czasu dla roznaf-zenia 

I tei sm̂ awp' i odłożenia ostateczne) 
1 decyzji do chwili rozpoczęca sió 
‘ Lorrferencji londi ńsŁiej,. Na to żą­

danie F rartcj; Mac Donald o:tatrfS» 
lic się zgodził.

W  międzyczasie rzad angielski 
zasięgnie opinii rzeczoznawców fi­
nansów s eh w Gm przedmiocie, 
t.) ile kwestia nie zostanie załatwio­
ną w sposób zada walający pot vcz­
ka nie będtie nsogJa dojść do skut- 
m:. Rząd francuski w yrąził życze­
nie połączenia zagadnienia diugówt" 
mięozysoiuszniczyeh ze sprawą pla 
nu rzeczoznawców. Lecz na to ćąda 
nie Mac Donald nic mógł sic zgo­
dzić i zaproponow a  Herriot-ywi. 
aby francuskie ministen-lwo „kai 
bu prz\v!o za podSiawę op;n?ę lor­
da Curzona, wyrażona w -yerpnhi 
roku ubiegłego i aby rząd francu­
ski wosłuł do Londytnu przedsu- 
.wiciela ministerstwa skarbu, który 
iprzeprov adziłby rokowania z rzą­
dem angielskim w tei kwcefji. co 
do tego punktu osiągnięto zgodę. 
Francja nalegała dalej na kwestię 
bezpieczeństwa. Rząd angieDki za­
znaczy!. żc żadne propozycje o cha­
rakterze paktu wojskowego nie 
:nogłyby_być brane pod rozwagę, 
natomiast wyraził zgodę co do 
kontynuowania odrębnych rokowań 
w te; ap-rawic i âłaGy-ner-ie jej 
bądź ,pr4y pośrcdiłlctwic komiart 
tozbrojemoy ej Ligi Narodów , bąćź 
też w inny sposób zadawalający 
cbie strony.

Na koniec Mac Dejatw wyraził 
Francji wdzlęcizność za prziĄecit. 
jakie zgotowano mu jako głowie 
rzudu angielskiego.

Londyn, 11. Ijpca. Oel. G. L.) 
Dzisiejsza prasa omawia szercko 
osłaitnic wyiytąjfienk; premiera w 
Izbie gmin w sprautic zb|jE»«jąęej 
się konferencji lonuraiskie.. era;.;. 
PtKfkrcśia rtiek ĵrc szczegóły ko- 
munłk-atów oficjamy-ch. -nąsidanAs" 
w tej sprawie przez oha rządy. -Jak 
kol wiek większość dzie^^ków’ wy- 
sfęipujc z krytyka zmian sp-m.odo- 
wanjrch oMtatnicm spotkaniem Mac 
Donalda z Herriotem, to jednak 
w.szys/jy wypow "adaja zadowolenie 
z powodu b‘go. żc konferencja wła­
śnie wskutek tego spotkania /usta­
la uratowana.

—-.—....o--- —«

P r z e g l ą d  g i e l d o u y ,
Lw;ów, 12. lipca.

(bil Ruch fz.wyżkowj- na gieLlzie 
efektów — rozp»>częiy v u-liiegłym 
tygodniu — napotyka aśąjjle 'iesz- 
czc na przeszkody, a jednak wsz.isf 
ko ,-zdaje się przemawiać za tętn. że 
rnimo tydi przeszkód uda sic prze­
cież w najbliższymi czasie wyefa- 
Etiać z bagna zniżkowego w-ie\ 
szość papierów dyw-id-indow>-Ni. 
jiapierów repr^entujących -Wznił w 
sotednych i dobrze ufundowany eh 
przed-.-Aęblorstwadi fabrycanr, ch czy 
banko-wył-ii.

Najfhażniejsz.ą zapocą rucfiu 
zwyżkowego brak gotówki, rta
któr.y wszyscy się uskarżają — a 
z-Daiszczą .a woch w* speKulacśa. 
któraby już dtętnic przerAKiłą się 
Się — raL mówią wtajeomiczetŁ -■ 
w grę na zwyżkę akiifi jcdirwkdo 
tej gry w odróżrbę*i|iu gry t  la 
baisse (kanrtminy).,. mĉ /będbą jest. 
gotówka.

Zda-WJtło się. że nowó notupoczą-- 
bierne o lichwie rkemfcżmą skie­
ruje cześć k«piteł«-<pv, ku r̂ putaow* 
akcyónemii. Na razie nadsaeie te za- 
wiodły.

Dalszą przeszkoda w nakfeytSM'. 
'■ężwogn rućbit zwyżkmtijo w ak­
cjach, zrwłaszczs u fas, na- gM&ch'

wyż wskazane kroki.

Przemówienie Mac Donalda w izbie Gmin.
NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY FRANCJA A ANGLJA ZAGRAŻAŁO 
PRACOM PRZVCiOTOWAMCZYM DO KONFERENCJI LONDYŃ­
SKIEJ. — POŻYCZKA MUSI BYĆ ZAGWARANTOWANA. — PRZED. 
STAW1CIEL AMERYKI ARBITREM w  RAZIE BRAKU JEDNOMY­
ŚLNOŚCI W  KOMISJI ODSZKODOWAŃ  SPRAWA BEZPIE ­

CZEŃSTWA BUDZIE OSOBNO TRAKTOWANA
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aariopclskich — to ciągle ujemne od 
dŁiaływaoie wydarzeń na giełtfeie 
wiedeńskiej1. oddziaływanie njtczietn 
Iresztą nte uzasadnienie. We W ie­
dniu cały szereg banków i to na­
wet bardzo poważnych, (przez n#e- 

!szczęsną grę na zniżkę, franka fran- 
cuskieigo popadł w niewypłacalność, 
'nastąpiła tam przymusowa wy- 
(sprzedaż ipapterów i to było- i jest 
doiąd głównym pow-odam katastro­
falnej zniżki papierów na gjiełdzic 
.wiedeńskiej, li inas mknę kryzysu 
gospodarczego — na Szuzęscie ża« 
den z Hanków w trudności finamso- 
we -- graniczące z likwidacją, czy 
też bankructwem — nie popadł - 
\v*c nie byio u rras i nie mą żądne­
go powodu do paniki1, do wysjprze- 
dąży akcji na wzór wiededstó. A 
przecież doszło do tego, żc papie 
ry nasze spadły o wiele niżei, niż 
papiery wiedeńskie, na co naw et pf- 

•sma wiedeńskie szczególna zwra­
cają uwagi;

Mówi się wkońcu w iele o braku 
dochodowości z akc i, o niskich dy­
widendach. 1 ten argument — któ ­
rym bardzo1* sprytnie reperuje spe­
kulacja zniżkowa — nie jest do o- 
fcalenia trudnym Wiadomo bo­
wiem, że przez cały okres inflacji 
mardk polskich nikt na dywidendę 
nie zważał, a ta obojętność posia­
daczy akcji dla spraw wewnętnz- 
nej gojpodarki w spółkach miała
ten uieinny dotąd skutek, żc zarzą- 
dy spółek o wydatną dywidendę
De nie starały, używając natczc-
śdej nadwyżki dochodów na nowe 
inwestycje, na cele (publiczne i hu- 
lii&nitarne, wkońcu na... tanitemy. 
czasem zbyt wysokie. — ,,Volenti 
non flt iniurria" — zasada starego 
praw a bzynn kiego — w całej pełnu 
musiała tu być stosowana.

Dziś po stabilizacji waliity sto­
sunki w tci mierze uledz muszą 
gruntownej zmiainie. lecz zmiana ta 
w okamgnieniu, niejaki) przez rmy 
nastąpić mic może. Dlatego też 
ostatnie dywidendy za r. 1928 »go- 
ła nie moga być miarodaiine dla o- 
ceny wartości! akcji.

Prawdziwa wartość akcii pozna­
my dopiero po przewalutowamu 
kapitałów władnych spótdk jjfKcyj- 
nych na złote, które nastąpić ma — 
jak wiadomo — najpóźniej do koń­
ca roku bieżącego. — Bliższe szcze­
góły tego ,{£ z ew a I u t o w an i a poda­
my w osobnym artykule w najbliż­
szych dniach.

Z teatrów lwowskich.
Repenuan Teatru Wielkiego:
Sobota, 12, „Traviata“  (gośc. wyst. 

Ady Sari, primadcHiny scen zagrań.).
Niedziela, 13, „Lohengrm“ , (ostatni 

gośc. wyst. Gruszczyńskiego. Debiut 
fcreianji Fischówny).

Poniedziałek 14, „Uroczyste przed­
stawienie ku uczczeniu święta francu­
skiego zdobycia Bastylji „Łaknie" 
tgośc wyst Ady <ari).

Wtorek 15, „Faust" w wykonaniu 
uczniów szkoły Płomieńskiego (zakoń­
czenie sezonu operowego).

Repertuar Teatru Małego:
Sobota 12, „Oi, ona i mama".
Niedziela 13, „On, ona i mama".
Poniedziałek 14, „On, ona i mama".
Wtorek 15, „On, ona i mama“ .

Teatr NowoSci zamknięty.

REDAKCJA „OAZ ET* LW OW ­
SKIEJ OCENIAC a&DZll* NA 
S W VCH SZPALTACH NOWE W Y­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADSF3EM RE­
DAKCJI. N E  ZAS JEJ POSZCZĘ-

Gzu m u z

ryzacja i zooowiązan m.
NIEJASNOŚCI I BRAKI ROZPORZĄDZENIA WALORYZACYJNEGO 
WYCHODZĄ NA JAW. DODATKOWE ROZPORZĄDZENIE PRE­
ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 28 CZERWCA 1924 WYPEŁN IA 
LUKĘ LST YWOWĄ CO DO PRETENSJI KOLEJOWYCH. — TRZY 
SKALE PRZERACHOWANIA ZALEŻNE OD TYTUŁU PRETENSJI. 
— USTALENIE INNEJ MIARY PRZERACHOWANIA NIEDOPUSZ­

CZALNE.
Lwów, 12. lipca.

Rozporządzenie waloryzacyjne 
Prez. Rzeczypospolitej z dnia 14. 
maja 1924. które ofhowm.smy na ła­
mach „Gazety Lwowskiej" natych­
miast po ogłoszeniu, wywołało 
jak przewidzieliśmy wieie zarzy 
tów tak po stronic dłużników, iak 
zwłaszcza po strome wierzycieli —

Pretensje powstałe z tytułu zaję­
cia, względnie użytkowania gruntów 
i budynków (rozp. nie mówi o tern, 
czy odnosi się to trkże do gruntów 
kolejow ycli, oddanych osobom pry­
watnym do użytkowania) — a żartem 
przeważnie pretensje z tego tytułu 
osób prywatnych do skarbu kolejo­
wego — dalej pretensje kolei (wy-

ność zmian i uzupełnień ustawy?, 
gdyż wykazuje ona wiele niejasno­
ści i braków.

W szczególności brak by ‘o w roz­
porządzeniu postanowień normują­
cych sposób waloryzacji pretensji, 
jak i zabowiązań kolei wobec o.-ób 
trzecich.

Kwestia! ta była zupełnie otwartą 
i pozostawiona swobodnej ocenie są­
dów, .które niebardzo z tego stanu 
rzeczy były zadowolone i z prawdzi 
wą ulgą przyjmą unormowanie tej 
zawiłej kwestji drogą dodatkowego 
rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 28. czerwca 
1924, które weszło w życie z dniem 
30. czerwca br.

Rozporządzenie to. o zmianach i 
sprostowaniu rozp. z dnia 14. maja 
1924 o prze rachowaniu zobowiązań 
prywatnoprawnych" ustanawia trzy 
skale przeraehowania odnośnie do 
zdewaluowapydi pretensji skarbu ko 
lejowego, wobec osób trzecich -- a 
to zależnie od rodzaju (tytułu pruv 
nego) odnośnych pretensji.

1 tak wierzytelności powstałe z 
tytułu wywłaszczenia gruntów, 
względnie budynków, zwaloryzowa 
ne być mają w pełnych stawkach 
waloryzacyjnych, odpowiadających 
wartości kruszcowej sumy odszko­
dowawczej przyznanej za wywiąsz 
ezenie gruntu, czy też budynku na 
rzecz kolei, z tern jedak zastrzeż-e- 
niem. iż suma wynikająca z przera- 
chowania wraz z odsetkami, które 
obliczone być mają od zwaloryzo­
wanej pretensji, nic może być wyż­
sza od obecnej ceny takich samych 
nieruchomości, jak wywłaszczone.

I
I. Wycieczka krajoznawcza

PoSskiega Biura Pod/ózy ,>OR8 IS (.
Lwów, 12. lipca.

Polstkie Bamro podróży „Orbis1', 
przystępując do rozwinięcia jednej 
z gałęzi swej działalności, urządza 
ąken* szą wycieczkę krauoznaiwczą 
w Tatry, Pieniny i na Spisz. W y ­
cieczka wyruszą ze Lwowa dnia 19. 
lipca pociągiem pospiesznym o g. 
15.25 z dwoi ca głównego. Po przy- 
jeżdzie do Zakopanego 20. bpea o g. 
6.40 rano, wycieczka kierować się 
będzie wedle następującego pro­
gramu:

Pierwszy dzień: Zwiedzenie do­
liny Kościeliskiej. — Drugi drień: 
Wyjazd do Morsjriego Oka. Zwie­
dzenie Morskiego Oka il Czarnego 
Stawu, wieczorem odiazd do grani­
cy słowackiej w Łysej Polanie, 
ikąd odjazd autobusem do Łomnicy 
Tatrzańskiel, gdzie nocleg. — Trze­
ci daieri: Zwiedzeni bielskich ja- 
ckiń stalaktytowych, poczetn odjazd

a w sferach prawniczych z góry j raźnie tego rozp. nie wypowiada, je- 
przewidywano, że okaże się koniecz dnak z całego brzmienia artykułu

jest widoeznein że. odnosi się to do 
pretensji kolei) z tuulu czynszów 
dzierżawnych za place, magazyny, 
rampy, wagony oddane do użytku 
prywatnego, dalej z tytułu postojo­
wego. naprawy wagonów prywat­
nych lub zajęcia przez nie torów ko 
lejowych — przerachowane by ć 
mają n i 59 prc. pełnych star ek wa­
loryzacyjnych.

Wkońcu wszelkie pretensje ubie­
głe. powstałe w markach polskich z 
tytułu mylnego wymiaru należytośei 
przewozowych ( ak wiadomo takich 
preten-ji mzeciw kolejowemu skar­
bowi jest bardzo wiele i naćnują h-ę 
uitmł specjalne biura reklamacyjne) 
dalej z tytułu odpowiedzialności tej­
że za szkody i straty, powstałe 
wskutek pożarów i nieszczęśliwych 
wypadków zwaloryzowane być mo­
gą zaledwie na 10 prc. pełnej stawki 
waloryzacyjnej, obliczonej wedle 
paragr, 2 rozp. wal.

Również pretensje należne skarhh 
wi kolejowemu przeciw osobo-, tra} 
cim z tytułu mewy równanych nale­
żności przewozowych kredytowa­
nych (sprawę tiJBi w toTony marek 
idących pretensji kolei przeciw „u- 
przywile kiwanym kredytobiorcom 
poruszyliśmy już w ..Gazecie Pr- 
rannei1'! przerachowame być mają 
na lO"! wartości kruszcowej odno­
śni. ch pretensji w™dle czasu ich po­
wstania.

Ustalenie innej miary przeracho- 
Wania w drodze orzeczenia sadowe­
go jest w myśl ’> y/a,mego przepisu 
rozporządzenia niedopuszczalnem.

Dr, Leon Nade!.

km. odległego Czerwonego Kla­
sztoru, skąd góralskie lodzie powio­
zą uczestników Dunajcem przez 
Pieriny do Szczawnicy. Nie ufają­
cych czółnom góralskim uczestnc- 
ku\v przewiozą samochody przez 
Niedzicę, Czorsztyn i Krościenko. 
Po południu odiazd samochód a rm
doliną Dunajca do Starego S cza. 
skąd o godz. 19.25 odjazd poda­
niem ido jpiesznym do Lwowa. Przy 
bycie do Lwow a 25. lipca o g. 6.5*. 
Po drodze mieszkanie i wyżywienie 
w pierwszorzędny sh hotelach i re­
stauracjach.

Zgłoszenia nieodwołalnie tylko 
do 16. lipca.

I.lczba uczestników otramZtoną ćc
25 dsóii. uprasza si4 zatem o wezesnc 
egD«fcsnc. Bagaż mc może przekraczać 
IU kg c:vće.

Całe ł. w-c wraz z Filetem powrof- 
i,vm iris;:.: izueg.) pociągu Ibez uirzą - 
muc a icacc p..Qrij,iv koleią) w yno-
;./ii W, 1 ?vi 233 D,. ki. il gą 213 zi„ ki. 
Jpwią zł.

W pNcwae sic nożna we wszystkłcii 
oddziałach „O :bisu" we wschodniąj Ma 
!op>.<see. Frzy zgłoszc-niu naiezf podać 
w te: inąlarzn daty >biste wraz z I«>- 
tog rat ją prŁj v. p.łaćł 1U0 zi. za:K;?..\i. 
Człcukowic I j f i c /j oi« a talrzanskic^a 
\)UlcKł, V.D. UC/.-2>tli.CtVv ti piZj' użyciu l\tti* 
lejkplwiek klasy o 8 ,r.i. mniej, 
miast lutograiji żalą-..całą pizy zgl-iui.a- 
niu let.h.'. nacje T o v . tatrzariiku-go.

l'cze::t:iicv zaupatrzem w karty u- 
cz«st!i:etwa żlkorą się dnia 10 iip«a w 
i«..tu.*au.'i I. i II. klaxv nu uworcu gió- 
w nj-m punktualnie o geuz. 14.80.

Do współpracy w tem ch<reHebii*in 
prsedslęw zięciu (ńzążzenia wyciaczcr 
grupowych zaprosiła ('yrekc.U ..OrLiś 1 
Kra.-ow y Z\\ iąaek Zdrojowisk. Towa- 
r*yvtwo Tatrzańskie i Iow. Krajo.maw• 
cze, w rcśzcię niektóre towarzystw i  
spurtow e.

W dalszym programie znajduje s/ę 
jako iu:stPirv\ wj efcezka na wszech, 
brytyjska wystawę w Wemblsy. daiei 
wycieczka ćo Beskidów wschodnich, 
do kom tenty.tepoia. w F  oznaRskie, na 
4'imorze i na Polskie wybrzeże mer-

Naieży przy kłus mać taj piękaiei my­
śli organizowania grupowycn wycie 
czek. -;r..;cz«£ tańszycii ni/, wycieczki 
v- nojedynkę i gwarantujących zwiedze­
nie Wizystkicgo, co godne iest widze­
nia. ---  — ” —

autobusem przez Szmeks do doliny 
Zhflnej Wody. Popołudniu przybycie 
do Szczyrb-skiean Jeziora i stąd 
przechadzlka piet«a dc 5 km. odle- 
^'ego Stawu Popradzkiego. Nocleg 
w wygodnein schronisku nad sta­
wem. — Czwarty dzień: Wyjście
na Rysy. Ścieżka wygodna, wolna 
od! 'wszelkich niebeapSecz^j/tw. 
Uczestników, którychby męczyło 
chodzenie <do stromych ścreżikaeli, 
irt îrowadzi przewodnik do doliny 
Złomisk. Wieczorem powrót do 
Łomnicy Tatrzańskiej i tamże noc­
leg. W  razie niepogody wycieczka 
skierowana będzie dniła tego auto­
busem do o.ddalonych od Łomnicy 
Tatrzańskiej o 57 km. lodowych ła­
sk iń w Dobs.zynic będących euro­
pejską osobliwością. (Droga prowa­
dzi przez Niższe Tatry). — Piąty 
dizień: Jazda autobusem poprze z
ptzęieCwę Magary b p ii iy  do 60

Echa mordu p liłjttrcp
W P illBS tp it.

Lwów, i2. lipca.
(tJ Pogrzeb ząmi i ov;anego 

si ry obójczo prof. Haana był cl- 
br. ymią man festac ą lu u ości Je- 
rczoiimskiej, przeciwko sjonizmowi 
i jego bezw.zględnei taktyce, sto­

nowanej na wszisikich polach. 
Przewódcy sionizmu w jrrozolimię 
zamknęli się starannie w dniu po­
grzebu w swoich mieszkaniach^ 
czując się ideowo współwinnym 
w popełnionej zbrodni Przedsta­
wić ele ortodoksów nadesłali de 
„Neue Freię Presse" oświadczenie 
że nie są przeciwni osiedlaniu się 
żydów w Palestynie, lecz że zwal­
czają (yiko dążenia sjonlsfów do 
bezwzględnego opanowania Pale­
styny przez żydów a zgubienia 
ludności arabskiej. Zamordowany 
piof. d-. Haar, był korespondentem 
londyńskiego „Daily Espress* i 
kilku dziemików Iiolenderskiili. 
B ;ła  to postać w jtrozolimie Ogól­
nie szanowana.



„UAźXi A i.»»UłVó;vA i  dnia 10. uyw-a i..v t.

m a ł y  f e l j e t o n .

S  m  I  9  r  ć ,

Pomied/y ttumajni,
Najir.dniejszemi uikaur,, 
Ptrccbadza się 
Śmierć.
Rai-: *raz 
Komu.ś daję zn ak­
ii ostrożna.
— Spokojny jestem przechodzień. 
Jak ni(>ż'M?!
— Skłon głowę. Już czas.

A potem wszystko jak odzień.

Zoija Krajewska.

Proces M c m i i .
Kraków, 1 1 . hpca. (Teł. G. L.) Św , 

wękiewicy, b dyrektor policji wspomi­
na o szercju wieców lobotniczydi po­
przedzających zajścia listopadowe. Na 
jdnym z najważniejszych w ieców w d. 
'p '  października powzięto szereg rczo- 
meji zarówno o charakterze ekmomi- 

i politycznym Zeznania p. Rę- 
•deuk-za pokryw aia się na ogół z ze- 
/Ji«miaiitl■ por-ła Bobrowskiego. U. 5 !i- 
Mopadą otrzyma! rozkaz, rozprószenia 
JKutki ua iri. Dunajewskiego. Zc wżglc- 

na groźna, postawę tłumu pic udało 
{Jjtt s-ię to. Broni nic użyto. Prosił p. 
Bobrowskiego by uspokoi! tłum. Popo­
łudniu zażąda! wojska ;ve dla asysten­
c i lecz dla. wzmocnienia policji. Gdy na 
konferencji w województwie ucliwalo- 
ho. że zgromadzzenia odbywać się 
óiaią pod go|«m niebem poseł Marek 
^apnotcstawal przeciw temu, oświad­
czając. że Dom Robotniczy jest loka -1 
lem prywatnym i nie ścierpi się tam 
boiicji. Woj. : Gałecki trwał jednak 

,Przj- swerri postanowieniu.
■ Przechodząc do wypadków z d .  6 
listopada stwferćza. że nie przyszłoby 
iRi nich gdyby nie zakaz zgromadzeń. 
Oddano robotnikom optefce nad częścią 
■ciasta nic chcąc dalej zaostrzać sytua- 
D) i ostatecznie zlikwidować strajk. 
T-Czono s!ę z icm. że PPS?. ma wpływ  
ba róbotntlćótt. Św'iadek stwierdza, że 
■w' ćitig,, -stvej dwudziestoletniej służby 
Policyjnej nic pamięta by kiedy wyda­
no ząkaz zgromadzania się podczas 
strajku. Następnie odczyty warno proto­
kolarne zeznania tych śwlaukóJh. któ­
rzy na rozprawę me. -zostaną wezwani.

Kronika.
Sobota 1 ?. lipca: Rz. kat. Jana Gw. 

Qi". kat, Pelra i Pawła. Slow.: Toli- 
mira bł.
. Niedziela. 15. lipea: Rz. kat.: 5 co Z. 
,aw- Gr. kat. 4 po Z. Św. Słow. Pado- itlfc.

Nasz fcileton. \V rejle tonie numeru , 
.^iaejBceęo „Gazety Lwowskiej" itw- j
^czynam i druty interesującej noweli 
Sttanego autora tranCuskiego R. de Ro- 
qnebrLtnc. Piekily sztóc pióra M. Ka­
le k ie j, pój w tęecny twórczości znako- 

autora unglp-p ńskięgo Józefa 
Go» r ad- k" i, r z e u i; > w s k i c g o spotkał się

'vJ-->rod naizicii czyiplreków z, diiżeni 
U2haniei!!, t też w najbliższym czasie 
^•tweśdiuy jeszcze szereg podobnych 
sł|i'!iów. póra najwybitniejszych na­
szych autorów. pośwtycupiych nwpa- 

^ aniu twc.yczośc: współczesnych
. śkich i obcych pisarzńw. omawianiu 

WsBólcŁcsnVli i  prądów ątciuekich i ii*
' *ofic2it.ych itp. M lo  nam wreszci* do- 
ófeść
tnv s naszym czytelnikom. że wuszliś*

w kontakt z liczncm gronem zna-
'kch litcraiów warszawskich. którzy
Prżyrzck!-,
tón. nam zas iać stale nasz iejlt*

swepii pracami

. •̂partam̂ nt podatkowi Min. Skar-
jeszcze w okresie letnim przystą- 

c ma do rewizji przepisów pocLUjen 
rG c  ̂ w kierunku ich uproszczenia. . 
' lTczy to przede w szy stkicin ustawy, j 

0 foóatku przemja owym, którego wy-

Sad doraźnynad sprawcami
zamachu na magazyny amunicji.

ŻO ŁN IER Z E  W . P. N I E  B S A L I UDZIAŁU W  ZAMACHU. -  PRZED  
5ĄDŁM DORAŹNYM ST ' NĄ D IETRICH  I SOŁONENKO. -  SĄD 

DORAŹNY W  PONIEDZIAŁEK.
Lwów, 12. lrpca.

Z uctuciem gi(;ookicj ulgi oo« 
wiadujemy się żj istotnie, jak nam 
Swego czasu doniesiono urzędo­
wo -- żaden żołn erz wojska 
polskiego n 'e brał udziału w 
zamierzonym zama:iiu na ma- 
trazyuy amunicji p zy ul. janowskiej. 
Śledztwo prowadzone wzięło obrót 
tego rodzaju, iż przei Sądem do- 
tąźnym s aaą rylk » dwaj zbro- 
dniaize, mianowicie Dietrich i So- 
łoneńko, obaj kolejaize Pierwszy 
z nich dostarczy! maszyny pie­
kielnej Sołonence, otrzymawszy

ją od bolszewickich agentów, So- 
łoneńlęo zaś był tym, który ma­
szynę tę usiłował podłożyć pod 
magazyny. Sąd doraźny rozpocznie 
się w poniedziałek o g o d z . 9 rano. 
pod przewodnictwem radcy Du- 
kiela. Oskarżać będzie prokurator 
Łaniewski.

Pozostali oskarżeni, między nie­
mi st. przodownik policji Gabriel, 
staną przsd sądem przysięgłych.

Dwaj aresztowani zdemobilizo­
wani sierżanci W. P. zostali wy­
puszczeni już na wolność jako nie­
winni.

konanie przedstawia największe trud­
ności.

Władze polsk*e i gdańskie wydały 
analogiczne zarządzenia, aby przez 
puirkty kontroli granicznej polsko-giań- 
skioj przepuszczane liyły tylko te oso­
by. które będą posiadały dowody oso- 
lAite >;aw«brające rubrykę iirz.yiiuH-.Yf 
kości pa list w owej.

1-sz.y transport bilonu 10-gros'/owe- 
ge, bil ego w tśzwajcarji. nadszedł wezo i 
i ;;.i do GriiJziądza i ćż s mu być w 
W urszawie. Tojtiaptirt -zawiera 1 u milio­
nów sztuk inemet.

Raid aiitcuiobilowy. Do Dneka do- j 
iicctiąjlo lk samochodów radowych, j 
Bez punktów karnych doszły: !)a ‘iti- 
ler l i  i 12. OM. nr. 19 i ..Tatra“  ?7. |

(t) Wycieczka luKosłowiau we Lw o­
wie. W  poniedziałek 1S. bul. przybę­
dzie do Lwowa wyc eczka Jugosłowian 
w liczbie około 70 osób. w tent prze­
ważnie kolejarze. Goście przyjadą do 
naszego miasta 0 gotlz. S rui ki ■/. Drn- 
iiobi czai pa zwied-zeutu ■kopalu nafty 
w Boryśławlif i tKift^nzfliferiił Pol- 
niiim w Drolmbi c/u. [fty śniadaniu, na 
.dworcu pojadą tramwajami uą. .Kopiec 
lin.ii l.ubełskiei. O godz. Id wrócą do 
miasta i rozpoczną zwiedzaniu osobli­
wości Lw owa w następ, porządki': mu­
zeum Orzechów :c/. i. li. Se,m. teatr, mu­
zeum przcitn .-|o\ve. mu.j.-nm 'l)/ł;mlit< 
szyckicli, katedra, inu/.ci.m króla .lana 
III., kościół Beruardynów. pommk M i­
ckiewicza. O godz. 1,1 obiad na dwor­
cu. () z. 16 pojada nasi goście trainwa- 
jami do parku Kilińskiego j zwiedzą 
plac Rewystawowy i panoramę Racła­
wicka. Wieczorem o godz. 21.05 odjazd 
do Lub Lnu Miasto nasze puw'ta z ra­
dość lą miłych gości, rewanż.idąc s e za 
serdeczne i gościnne przyjęcie, urządzo­
ne przez Juposfowirm, w roku prze­
szłym dla nasze! wycieczki. Mieszkań­
cy Lwowa, znani z gorącego i otwar-' 
tego serca w przyjmowkniu miłych 
sobie gości, okażą i Jugosłowiańskiej 
wycteczce swą prawdziwą symputię.

Artystyczna iresiade będzie miała 
publiczność, którą e/ushij tj. w sobotę 
o godz. N wiec/ii,óm zgromadzi s:ę na i 
tiiH Lids.iriumfil fKiuo Lew ). Na' zapro- | 
szeuie kutturaliiycli zrzeszeń naszego 
miasta odegra art> siyczr.y zespól ,,Re- j 
data" i>r/.cśhc/.;ie etylowe piosenki i 
. Pochwala w esoloś:i“ . Bilety v,'cze- ! 
śi.iej de nabyciu w układzie rmt Sey- 1 
iartha a nd godz. 6 wiccz. przy kasie ! 
kina Lew. W  niedziele w razie pogody 
odbędzie się o godz. K. wieczorem wi- ' 
dowisko pasyjne „W ielkanoc" na tle 
Kopca Uriji Lubelskiej. W  razie ulewne- i 
go deszczu przełożone będzie widowi- ' 
sk<» „W ielkicjtiocy" na wtorek, zaś w 
niedziele odegra zespół w sali Nowości 
dramat Rittnera „W  małym domku".

„Prater we Lw ow ie" w oar(xiż:c j 
Stow. „trkała". ul. Mickiewicza 2?, ' 
urządza w niedzielę dnia 1.1. bm. Koło 
Matek przy s>:kt»ic żetisk'ei im. §w. 
Antoniego na dochód kolonji waka­
cyjnej dla dzieci. Bogaty program. Po ­
czątek n g. 3 po poi.

/winiecie pośrednictwa piKiztowcgo 
w Dorożowic. muz zmiana okręgu do­
ręczeń. Z dniem 15. lipca 1924 zwija sic 
czasowo pnśrctijMctwn mw/towe Dnrp- 
żów M w . tśamfccir. a okręg jego dorę- 
czei: tj. iłm ofów  i Woloszcza przydzie­
la sie dc ;.:,;rć‘.’jscowggo okręgu urzędu 
pocztę w ege: Łąka.

( t ) ^Ameryka", miesięcznik illustro- 
wany. wychodzący drugi rai: w \Vą-- 
szuw-ic a poświęcony jwzua^uu dalekie­
go Zachodu i sprawom polskim, zawie­
ja  w 6 numerze bardzo ciekawe arty­
kuły, tyczące riosunków amerykań­
skich , jak o i ty kuł Bereusona o „W yb o ­
rach P i c/yuei.ui", urtysut .UKolkow- 
skiej „Po lacy w Brązy i ji", A .-eta o . Re 
•gułaćji długu polskiego' w Ameryce i 
szereg innych: Nadto znaidnieiny bar­
dzo urozmaicone i interesując? działy: 
handlowy, przemysłowy, finansowy, o- 
iurty i zapyiania z Ameryki. Numer oz­
dobiony kilkrdzie.-.ięcioma llustruci mi.

Ostatni (27) numer „Tygodnika IIlu­
strowanego'* reprodukuje na pierw szem 
miejscu jeden z ciekawszych utworów 
współczesnej grafiki polskiej. ..Dobre­
go pasterza" b. Bartłomiciczyka. ora/. 
uicdawiK1 odk’ yty  zabytek malarstwa 
polskiego w. XV. t. zw; .. Iryptyk  z 
szańca". Kilkadziesiąt illustracii orltwa- 
rzu stadku: climpij-ski vr Coiombes. po­
dłóż p. Prezydenta RzeczypospoKtei i a 
kresy iiaclioćnie, ważnictezc wypadki po 
lityczno zagranicą. .Nuu'<r suw*er* ar- 
.tykały L ' uua, B. T/akarza-kattiąg.i- 
wskiegu.. S 1 .,

Z Towarzystwa Ś/Tuk Pięknych ko­
munikują: W ystaw a w Salome Wiosen­
nym w Pałacu Sztuła na pl. Targów 
Wschodnich trwać będzie jeszcze tylko 
przez krótki czas. W stęp w niedzielę 
i święta będzie zniżony tak. jak w dnie 
powszednie mt 1 zł., dla młodzieży
szkolnej 50 er.

Urzędnicy będą kontrolowani. Mini- 
sterium przemy słu 1 handlu w prowadzi­
ło wc wszystkich swolcłl urzędach li­
sty obecności urzędułkow, W edhąj za- 
iząd/.ęnia tego wszy scy urzędnicy • o- 
bowiązam są cudzienmc wpisywać się 
po przy byciu do urzędu na liście obec­
ności. W  10 niituit po 8.30 lista zostaje 
zainkitięta. a nfctjbeonł odusnUny-y-wani 
będą w specjalnej księdze kontroli. Jak 
nas uiktnmiją, yyynnenion.e zarządzenie 
wejdzie w życie du. 14. birt. I obowią­
zywać 'biedzie wszystkich urzędirków 
do 0 stopnia służbow ego.

It) W' Nr. 27 ..Bluszczu" w  artykule 
wstępnym omawiana iest paląca kwe­
stia -dnia: „Sprawa stosunku zarobków 
pracownic inteligentnych i kobiet pra- 
euiącrch fizycznie". Dalej znajdują się 
interesinące artykuły Domańskiej ..O 
reemartiiOwanne darów lata". Gresck- 
Koiytk iej ,-Św'kti kobiecy*' daiej powieść 
Ccyowiig-erów nej ..Drogami duszy" ; wie 
le innych. Ponadto zawiera ntimer do­
datek miki i robót oraz piękne wzory 
haftów.

(t) Sprawców świętokradzkiego ob- 
rahowaitla kościoła św. Bonifacego w 
Czerniak iw ie  aresztowała onegdaj poli­
cja w Warszawie w okiń.icy Mary-- 
mołł.tu. Są to znajiy rzezimieszek Stasz­
kiewicz i- złodziej zawodowy Pietrzyk, 
hi aresztowanych znaleziono kw;t na 
bagaż, mi dworcu i kluczyk. W  ode­
branej na dworcu po okazaniu lego 
kwitu pioyyej walizce znalcwoijo po 
otworzeniu, ie.i szczerozłoty kielich, po- 
lupaną na części koronę św. Boniface­
go i wota z ołtarzy. Złoczyńcy dostali 
się do wnętrza kośctota przez ok Cnko 
w chórze. Zabrane przerWmoty zakopali 
w ziemię, botem kopili wakzkę. złożyli 
ie do ttlei i Pietrzyk przebrany za 
skauta zlożyl waltzkę do przechowają 
na dworcu.

O B  YG I SA L M :  
n r  K I  M O B  W I T A S

kit. W otoszyń& kiego
w Krakowie 

// j-yę rtu ojentiego </ atunku 
p<tkowane sit obernie w pudefkti bśft 
napisu firmowego na sp&thiiej stro* 
nie na co zwracamy łaskawy uwayę 
£\ 7. Konsumentów.

l/o  nabycia we wszystkich słcle- 
pach tytoniowych- Sald

OKruchy.
Koroną warmtkó-w uspołeczniał!#

jest — jedność społeczna, objaw ajaca 
sic w najrozmaitszych postaciach. Moi 
że bvć jedność |xichod«en»a i języ Ita, 
jedność wyznania, sympatii i' antypatji. 
wspomnień dziejowych, jedność prze­
konań i poglątlów. jedność i«d'rże:ua 
ekonomicznego, praw poetycznych ■ itd. 
Rozmiary uspołecznień s-t bardzo roz­
maite; do najmniejszych należy n.J-zi- 
tia. stowarzyszenie, gminą, do rozłe- , 
glejszych - - związki zawodowe, do 1 
najrozlejrlejszyęh — mwiwly i państwa. 
Lecz poza uaro.leui i państwem — 
ismreie coś jeszcze ruzlegleiszego i nie­
mniej rztczew Ktcgo. mkiHow icic: mnt 
narody ucywilizowane. .1 dziś. bez 
Żadnej walpiiwo.śei. cała łć i i rt/)r:t uci *
wilizow aua zaczyn;, im o rzyć .i.iisby je­
den orgiózm. ćz.ękfc koiriuitikacj »m. 
liowszecłniej miwiacic. ilzWsłnikarstwu. 
wreszcie rozmaitym koagres-nn i orga­
nizacjom tnięd/ynarołlcw yin. I bez prze 
sady można powiedzieć, że. czem JU  
jednostki w dziedzinie potrzeb . rizyciz- 
litch i duchowych je1-! nar.kl. te:ri dla 
narodu jest c\wnlizacia . czy h iwie
narody t:c\ wis znw a»te. Braterstwo lu­
dów. w('i,4iiść. serj wrtedTw ość. w y ­
mianą usług -■■ ol,i lius.la wspiśjue dz'ś 
mieszkań,c.mu Hni-.ipy. .1 :u:ro stana się 
mie obowtąz-iiiąeemi dla wszystkich, a 
ich uwieńczeniem łwKtai czy ike bei(z«s 
isalnł-stnwtiJow sk: aforyzm: „Każdcnmi
w ed:e dolnośei. każalei /dohjości wTe- 
; !ie‘r itraic-y. r.a / Je  i pract łwedlę. po­
żytku." ‘ ■ ’» ■

BOL FS L A »Vę ? PR U S
Krrwitki tj g o t in ś y w ._

S B  O  K T

„Kurier Sportowy** nr. 14 wss.-.idf
wczoraj z druku i zawiera w cifka- 
w ycli wiadontości o Amatorach i Bako- 
aiut. skład iycli drużyn, tóograf.ię Poęr;- 
vich:t, w i;;c!onK>śc: z Olimpjauy. oti.Z 
bogatą kronikę.

Amatorzy i Hakoah we 1 nowie. 
Mistrz Austrii Amatorze zjechali w c;o- 
raj <jp Lwowa celem rozegrana, Ja n  
zawodów z mistrzem Polski Pogonią. 
Zawody te bedu stanowić ckm teg.iro- 
czjtcgo bardzo bogatego sezonu. Ró- 
wnocz,eśr:ie zjechała zjtuita im: we cw y ­
wie. dobra drużyna wiedeńska ..rieko- 
ali‘‘, która rozegra zawody / ..H....:,tn- 
ticą“ i „R i dolfsbuglem" na boisku „rias- 
monei**. V\ cdle iedn-tk ostotitich v :ido- 
mości. Związek austriacki zabronił dru­
żynom rozegran a tych zawodów, wobec 
czego prawdopodobni,- w oba dni grać 
będzie „Hakoah" 7. „Hasnrotteą".

EKONOMISTA
G i e ł d y  p o z a l i t T o r c s k i e

«IELDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowań s z dn 

12 h. m. Holandia 208: Nowy 
Jork 549 J/4; Londyn 23 79: Paryż 
28 02; Medjolsm 23-50: Praga 16-70*;, 
Budapeszt 0 0068: Btikaresz 2 30; 
Belgrad 6 50; Sofja 400; Wiedeń 
0-0077%.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 12. Hnca.

Tendencja niezmieniona, Obro- 
ty z nowodu soboty bardzo nie­
znaczne i tylko w dolarach

Dolary amrr. 5*25— 5:26, Dolary 
kanad. ł ‘96--4 98.
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OGŁOSZENIA.
s  t  a  &  k  t.

A: 251/21. Wezwanie nieznamch 
dziedziców. Tomasz Orłowski irruił w 
Jaworowic ćma 13. maja 1893 nie po­
zostawia szy ostatniego rozoor-ądzenia. 
•Sądowi me wiadomo czy p«**o|łali 
dz*edziee. Ustanawia sic zatem ń. eilw. 
Dra Emila Wagnera w  Jaworowie ku­
ratorem spadkr. Kto zamierza zgłosić 

; roszczenie do spadku, winien n tein 
donieść temu Sądowi w ciągu iednego 

'roku licząc od dnia dzisiejszego i w y­
kazać swe prawa do spadku. Pr, upły- 

*,\vie tego czasokresu wyda sie spadek 
osobom, które y/ykażą swe prawa, o 
iiehy zaś praw nic wykazano, spadek 
przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy. Gadzia! IV.
Jaworów  dii. 25 kwietnia 1924. 419.1-3
A kllT. 469/22. Edykt. Sąd powiato­

w y  . w Sokalu zawiadamia, że dnia 16. 
listopada 1922 w- Spasowie zmarła Mat­
ka z Kleinów Fiirber. pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli. Ponie­
waż Sądowi miejsce pobytu LeV|pv Far- 
bcr, Uszera Barber i Samuela Farbcr 
me jest znanem. n :eto wzywa sie ich 
aby w przeciągli jednego roku hczac 
od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym Sadzie i wnieśli oświadczenie 
co dc dziedziczenia, w przeciwnym bo­

wiem razie spadek zostanie przeprow-n- 
te cn y  -ze izglaszającynu się dziedzi­
cami i dla nieobecnych u stanów- k ii jon 
kuratorem Herschem Barberem w Spa­
sowie.

Sąd powiatowy.
Sokal 16, września 1923, '4205

L IC Y T A C JE .
E. 383/24/6. Zobowiązane: Cha je Fe- 

der : Lipa Wo'tram. Edykt licytacyjny. 
Na żąda nie Dra Bazylego Lewickiego 
w Brzeżanaeh odbędzie sie d’i*a .31). 
lipca 1924 o yedz. 9 przed południem 
w sądzie tut. biuro 38 licytacja real­
ności objęte; wLb. 406 gm. Brzeżany. 
Nieruch',iruo-ść wystawiona na licy-idcję 
jest ocenioną na 1850 zł Najniższa ce­
ra  wynosi 1625 zł„ poniżej tej ceny 
sprzedaż mc przyjdzie do skutku. W a ­
runki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokame-nta. może każ 
JdV» mający etieć > ,k'iipienie, przeit zi<ć 
podczas godzni urzędowych w tut. Są­
dzie biuro 39. Tałre prawa wobec któ­
rych niniejsza llcytaciu byłaby 'niedo­
puszczalna. należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym termnJe 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niei uehomości r.ie 

’ mogłyby by<j iuż ze skutkiem podno­
szone. Te osoby, dla których jake  pra- 
wa ■ lu-b ciężary na powyższej realno­
ści badż obecnie już istnieją, bądź w 
toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną. zawiadamiane bedą o dalszv:h 
wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy ''sądo­
we;. jeśli nie mieszkaia w okręgu tu­
tejszego Sadu i n e wskażą temuż Są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w sie- 
dziKc Sądti zamieszkałego. Wyznac/e- 

.nie termnnu 'ioytaeyine.ro pależw zano­
tować na krocie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzrrrankwv'in"j nieru­
chomości.

Sąd powiatów-y. OudzJał L
Brzeżany dn. 2'J czerwca 1924. 4221

T 7 X A X 1 A  7 A

T. IV. 26'23'5. Józef Babiarz z Lu- 
szowic powołany 1914 do 32 pułku o- 
brony krajowej został wji słany na iront 
rosyjski, gdzie w listopadzie 1914 za­
chorował na czerwonkę, poczem ede- 
Siaujr ’ do szpitala pniowego i tamże i.ez 
wieści zaginał. Wydaie się przeto ogól­
ne wezwaaie. ahv udzielone Sądów, lub 
kuratorowi Adoliowlf Fflugeisenow i. ad­
wokatowi w Tarnowie, którego ustana# 
wda się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o pow vz wymienionym. Jó- 
Xefa Babiarza wzywa się. aby przed 
»żej wymienionym Sądem stawił sie, 
hib w inn' sposób zawiadomił o swem 
tyciu. Sad fuiojs/v u i ponowną prośbę

po ciniu 20. stycznia 1925 rozstrzygał* o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow v. Oddział IV'. 
lamów' 2U. sieipnia 1923. 3801-3
T. l03'2-./4. Po rłuy Łukasz 2 ;m V.'u 

robj urodzony w Myco wie 12 sierpn a 
1892 jako zi tnie-z austr. 90 pp zaginał 
na serbskim (roncie w. r. 1914. Ceiem u 
zrenia gc za zmarłego wzywa się by 
do pól roku od ogioszeuu udzielało 
Wiadomości o nim Sadowi 417i
Sąd okięjiowy cywilny. Oddział \ II. 

L i " w ,  dnia 9 rnaja 1924 
T. 56 24 4. Micha! HołoĄy-łca. ureć/o- 

ny w Rodatyczach 13pn. jako uczc.-.iu.K 
walk polsko-ukraińskich od 1919 zagi­
nął. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwdazanh1. małżeństwa wzywa się. by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono
wiadomości o nim Sadowi albo kurato­
rowi Drowi Tyczyńskiemu adwokatowi 
we lw u  .cię.

Są.d okręgowy cvw'.. Oddział VII. 
Lwów dnia 16. kwietnia 1924. 41.6.4
T. V. IN I '24/3. Sebastj.in Sndo* n- 

rodzony 1888 w D()mo.sta\tie powiat
Nisko w sierpniu 1914. przydzielony do 
90 pułku piechoty brał udział na fron­
cie rosyjskim, poniósł śmierć. Wdraża 
sie postępowanie celem uznania za
zmarłego. W ydaie sie wezwanie, aby 
ućzielcnn Sądowi wli adomości o wy- 
in-ierronym.

Sąd okręgow y,
Rzeszów 2. lipca 1924. 41%
T. V. .3.38/2.3.’6. Mniżesz Cha;m kjriin 

baum. uriłjzony 1894 v  Rozwadowie 
nov\ iat Tarnobrzeg. r.ibrair 1915 przez I 
wojska rosyjskie, iak o ,«jakładnik w y ­
wieziony na Syberie, został zabity 7. 
kwietnia 1919 na w s' Borowskroj. W J r  ( 
ża się poftcpowauui ndetn udowodnie­
nia zaszłej śmierci zagiitiemejco. W yd a ­
je sie ogólne wezwanie, aby uwkidomio 
no Sąd o zaćmionym.

Sad okręgowy.
Rzeszów 1,3. listopada 1923. 4197
T. IV. '77/22''9. Józef Mucha, uro­

dzony w Chochoła wic 1935, przed o- 
koło 38 łaty wydaliwszy się z Chocho­
łowa. zag: ud bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go zmar­
łym. wizy w a się o udzielenie o u,im 
wiadomości .tutejszemu Sądowi. Po ro­
ku na ponowną prośbę wyda snę orze­
czenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sa:z 2. maja 1924. 41S7
T. 6/24/8. Edykt Iwan Bez.ega syn 

Iwana i Anny. urodzony w Tuchli 31. 
grudma 1885 i tam zam eszkały gr. kat. 
ri lnik, żonaty, dostał' się z armii au- 
st-jnekiej do niewoli rosyjskiej i tam 
w szpitalu w Ina-Kijw miał umrzeć. 
Celem uznau.u go za zmarłego wzy­
wa się. by wiadomości o nim udzselono 
ad wg Dr. Abdańjkiemu lub tut. Sąitewi, 
który po SzSśdu miesiącach wyda osta­
teczne arze rżenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
S tryj dn/a 4. maia 1924. 4190
T. 47 '24/3. Edykt. Józef Dobriański 

'vn  Eustachego i Marji, urodzony w 
Stryju 5. grudnia 1890, gr. kat. rolnik, 
zamieszkały w Stryju, poszedł w roku 
1918 z wojskiem ukraińtkiem do Rosji 
i od tego czasu zaginął. Celem uzna­
nia go zmarłytn wzywa się, by wiado­
mości o nim udzielono tut. Sądowi, któ- 
ly  po raku wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj dnia 20. czerwca 1924. 4191
T. 235/23/11. Dmytro Kinasz, urodzo­

ny 1889 Mikołajów zaginął 1919. Celem 
uznania go zmarłym wzywa się o Za­
wiadomienie o irim do roku od ogłosze­
nia Sądu lub kuratora Dra Kautmarrna 
adwokata Lwów.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział V II. 
Lwów 2. stycznia 1924. 4167
T. 26/24,2. Edykt. Grzegorz C h o  

myn. syn Jana i Ireny urodzony w O- 
strowic dnia 31. grudnia 1889 rek gr. 
kat. robotnik, zamieszkały w Stryju 
żonaty, dostał sic co n ewoli rosyjskiej 
w roku 1916 1 od końca tego rô cu tam 
zaginął. Celem uznama go za zmarłego 
wzywa sie. by wiadomości 0 nim u- 
dzielor.o ad w. Semkow;czcwi. kib tuŁ 
Sadowi, które po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stryj dnia !9. kwietnia 1924. 42<(4

T IV. 8&i2$!*. Józef Zwolenik. u- 
lodzcny w M w iln ir 1888. iołmerz au 
strja.:i-:l. za*:n ł na wojnie 1914. Wdra­
żając po-tipowan.ie c-uer.i uznaiia RP 
zmarł' tn, wzywa sic o udzidenis ••• mu 
w iadoui iści tutc;szc5m Sądowi Po- 6 
mies.ąc.icii u.i ponowną prosiaę w y Ja  
się orzeczenie.

Są:! okręgowi.’. Oddział IV.
Nowy Saez 4. mayt 1924 . 4188
I'. IV. I3S 23,4 EdTkt. Jócef Ow- 

czarsk s.\a\ Jana i Agniesrjflj z Macic- 
cho-» skic-h urodzeni II. marca 1883 w 
Bielów, e. uczpftmk wojny świaiowcj 
od października 1914 nie daje znąkił I 
ży-crai Widraża-iąc postępov 'arfic celem 
uzr.ania tegoż za zmarłego, wzywa się 
ażeby udzielono wiadomość' o zaginio­
nym Sado’.’ . w ciągu 6 m esiecy od 
eeloszanła edyktu. i>< ęzern SHd w yda 
ostateczne orzeczenie.

Są-d iskregow •• . Dddffiał IV  
Jasio 31. maja 1924. 4306

I  T I ' U  T.

E'inn. 82’ /24. B  ii. 98. Wpisano do 
rejestru Oddział B : Firma 1 sietTiiba: 
[ł ow-'.szechny Bank związkowy w Pol­
sce, Spółka akcyjna w Krakowie. U- 
chw alu Walnego Zgromadzenia spółki
7. dn a .30. czer-wca 1923. Lrep. 23;€1. 
postanawiiiiio przenif-ść siedzibt-ś^iijk i 
z Krakowa do Lwowa 1 zmiiMiwm i.d- 
|a:wń:di)M' iwtęu p ci".'s/.y 8 2 -.i.óió.i.

' O łitąd K raków  jest siedzibą Oddaniu

a Lwów siedziba Zakładu t łó w w p .  
Dz er w pNu: 15. maj.i 1924.
Sąd '.kięgowy cvw. jako Iwndl,, O, U, 

Kraków dnia 14. niaja 1924. 4177
------o-----

U N IEW AŻN IAM
im ó  tiriuneld

książkę wojstówą Sa- 
P. K. U. Lwów. 4229

OGŁOSZENIE.
Lwv.tv.sk4 D.yrewrja Kolejowa zamie­

rza oddać w d-rndzc publiczai.ego prze- 
urgu rociz-nę przy indowamu żela­
znej konstrckcji hali peronowe! we 
Lwowie o p u Wierzchni 13.000 m. kw., 
następnie robociznę majowama mostów 
o suwał ycziiei [towierzchm okłoło 7.800 
m-. wreszcie 2 par wozowni w 
worsku 1 Krasnen, o po». 63u 
w i aż:- żel. w Brehob.t czu o pow 
nr. ! rzęc-ciu Dyrekcja dustarczy 
w-iruin r j‘ ilości gotowej ia iby do 
Wania.

Warunki robocłzW są do przejrze­
nia \ Dyrekcji Kolęjowę, we Lw/owic 
drzwi 7 Hi. p.. 2dz't będzie można 
»t«7.vinjć |d;tow;ednio lor mularze ofer- 
tuv,e.

Należycie ostemplowane oferty z
f 1J. Dl '.-5 0, 1

Prze- 
111 •’ i

. 1 757 
odpo-
malo-

jUJiT'
!i,;

Rł*c

u „Oferta na malowanie ha'i 
wej wc Lwowie i mostów“  n.a- 
rzccli,.:' ć l^yrokcji najdalci do 21 
O;', da- ,gudz;rv 12 w południc 
1 ;ch otwarcie.

4224

'mm. z i g n i & M  s .  A i
O O O Z C A Ł  W i d C O W ¥

w e  L w o o ? .  w:,  K o s i e m i k a  L  4 ,  t;lef:n ;S5 i 83Z
objąwszy W YŁĄ C ZN E ZASTĘPSTW O  na Wschodn-ą Malo- 
rolskę koncernu Węglowego ,G IESCHE T A.“ na Córnyrr. 
S ąsku, celem ułatwienia P. T. odbio—om zabpatrywan a się 
w tani i uznany o- \ \7  |  K ” f  postanowił udzielać
golnie zt najlepszy " *  Ł  U  1 L  L j  kr'dytu i oddawać 
węgiel ten na spłaty w  3 względnie 6 ratach nresięcznych. 
Przyjiru e zamówienia na ilości c ł -wagonowe jnkoteż detajli- 
czne z dostawą prze i dcm. Dla inst. tucj1,. z rkładow przemy- 
4225 słowycii . kooperatyw sperjalne worunk'.

B r c w a r  fmą R i k t e r i a
w  Ostrowie ad Pf z s b ^ I  Spółna Oicfjna

zaw;adamiają, że na zasadzie postanowienia Ministrów P i H. 
oraz Sk. w Warszawie z 26. lutego 1924, zatwierdzającego 

statut tej Spółki, odbędzie się
we Lwowie w lokalu przy ul. Kościuszki I. 14 I. piętro 

dnia 24. lipca 1924 o gociz. H-tej

H a ln e  O r g a n iz a c y jn e  Zebranie
z następującym porządkiem dziennym

1. Zagajenie i sprawozdanie założycieli.
2. Uchwała co do przyjęcia statutu w brzmieniu ustalonem

przez Ministerstwo.
3. Uchwała co do objęcia przedsiębiorstwa istniejącego pod

firmą Browar Parowy Wiktorja Abraham Rebnan zgo­
dnie z umową noturj.lną z daty Lwów 27. lipca 1923 
Lrep. 27.665.

4. Określenie liczby i wybór członków dyrekcji.
5. Określenie Uczby i wybór członków Rady Zawiadowczej.
6. Określenie liczby i wybór członków Korni ji rewizyjne .
7. Określenie wynagrodzenia członków Rady i Kom. Rew.
8. Preliminarz na pierwszy rok operacyjny.
9. Powiększenie kapitału zakładowego i upoważnienie w tym

celu Rady Zawiadowczej.
10. Upoważni nie Dyrekcji do korzystania z kredytu.
11. Upoważnienie Dyrekcji do przeprowadzenia przewartościo­

wania majątku spółkowego.
12. Wnioski.

Lwów, dnia 8. lipca 1924. 4228
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